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To samo jak co do spraw politycznych, 
ak i pod względem wewnętrznych, spo­

łecznych spraw twierdzi prof. BobrzyńsH,
właściwie*1 między programem wiecu 

ucast i miasteczek a sejmową większością, 
między demokratycznem, postępowem 
Bucnnictwem a obozem konserwatywnym 
njeraa właściwie różnicy, że zatem pro­
gram wiecu jest tylko frazesem, a cała 
le8° akcya sztucznem wywoływaniem 
rozstroju. Któżby — zapytuje — wystą­
p i  przeciw hasłu „postępu11? I któżby 
przeczył zasadzie demokratycznej — sko- 
ro ona „u nas urzeczywistniała się od 
dawna i zastrzeżoną jest w ustawach za­
sadniczych państwa"? Zaś na poparcie 
^oh swuich twierdzeń przytacza fakta, 
w których rzeczywiście wsteczne, a jak 
on nazywa „niepraktyczne" wnioski i 
przemówienia nie znalazły w Sejmie od­
głosu i poparcia większości, a nawet 
spotkały się z pewną łagodną opozycyą 
ze strony niektórych posłów konserwaty­
wnych. Z tego zaś wysnuwa wniosek, że 
my chcemy postęp i demokracyę konfi­
skować wyłącznie dla siebie, czynió 
z tych haseł rzecz partyjną i wszystkich, 
którzy do lewicy nie należą, obrzucać 
mianem wsteczników.

Otóż przedewczystkiem atanowczo za­
przeczyć musimy, jakobyśmy w s z y s t ­
k i ch,  którzy do lewicy nie należą, obrzu­
cali mianem wsteczników. Wiemy dobrze, 
że jest wielu posłów „dzikich" t. j. do 
żadnego klubu nie należących, którzy są 
szczerze postępowi i dem&kratypzni. Wie­
my, .iz większość '"ktufeif środka w wielu 
wypadków dzielnie stała po stronie po­
stępu przjąciw wstecznym dążeniom pra­
wicy. JeżeiPza^pTTBobrzyński chce tych 
posłów ze środka anektować do swego 
obozu — to jest to taką samą omyłką, 
jaką byłoby, gdybyśmy my ich do lewicy 
anektować chcieli. Nie są oni ani wasi, 
ani nasi i dlatego są „środkiem" — a 
różnica między wami a nimi setki razy 
bardzo silnie w Sejmie i ię zaakcentowała.

Bo wtóre — jeżeli prof. Bobrzyński 
twierdzi, że niektóre wsteczne wnioski i 
przemowy członków prawmy nie wyszły 
od klubu, ale są ~,?indywidualnem zda­
niem ich autorów" — to odpowiemy na 
to, iż zakulisowych spraw klubu prawicy 
nie znamy, więc trudno nam wiedzieć, 
kiedy przemówienie lub wniosek członka

tego klubu pochodzi od klubu, a kiedy 
jest indywidualną własnością mówcy lub 
wnioskodawcy. Ale wiemy np. bardzo 
dobrze, — że gdy poseł Jan Popiel wy­
stąpił gwałtownie przeciw teraźi.iejszei 
szkole ludowej, a za szkołą wyznaniową, 
tO wprawdzie dwaj członkowie klubu
prawicy wyparli się jego ćkstra^gancyi, 
ale stronnictwo jako takie w organach 
swoioh dziennikarskich, tudzież w wie- 
deńskiem Kole puUkiem popiera najusil­
niej wniosek Liedhtensteina, który jest 
rodzoniuteńkim bratem, bliźniakiem mó­
wcy posła Popiela. Wiemy, że gdy w 
Kole polskiem poseł Kozłowski wystąpił 
ze swemi reakcyjneini, niby „oszczędno­
ściowemu pomysłami, już się różne klu­
by z pewnemi zastrzeżeniami zaczęły 
przychylać do jego wniosku o wybór
komisyi. której chciał te swoje pomysły
przekazać i faktycznie dopiero po ener-
gicznem przemówieniu z lewicy wyco­
fały się, a w końcu i sama prawica wi­
dząc, że może się skompromitować, opu­
ściła p. Kozłowskiego i ze zwykłą zręcz­
nością wyślizgnęła się z niemiłej sytuacyi. 
Wiemy, — a p. Bobrzyńskiemu to naj­
lepiej wiadomo, — że projekt zmiany 
pierwszej ustawy szkolnej tylko dlatego 
nie wszedł i.a porządek dzienny Sejmu, 
iż kluby „konserwatywne" były przeciw 
bardziej sprawiedliwemu niż dotąd roz­
kładowi ciężarów szkolnych. Wiemy, że 
kiedy np. przytoczony przez p JBobizyń- 
skiego poseł Madeyski „wj wracał nie 
fortunny projekt ustawy służbowej" to 
po pierwsze był on w tern w niezgodzie 
z prawicą, która głosowała za projektem, 
a powtóre „wywracał" on ten projekt ze 
względów kodyfikacyjnych, chcąc w tym 
fakcie zualeśó motyw nowy do wniosku 
o utworzenie posady kodyfikaiora, nie zaś 
ze względów z a s a d n i c z y c h ,  dla któ­
rych przeciw projektowi ustawy służbo­
wej wystąpiła lewica. Wiemy, że kiedy 
w ostatniej sesyi pojawił się niefortunny 
pomysł niemieckiego gimnazyum w Kra­
kowie — jeden z wybitnych przywódców 
prawicy, hr. Artur Potocki oświadczył, 
że wniosek ten n ie  j e s t  w p r a w d z i e  
zł y,  ale że należy go wy cofać z tego 
powodu, iż nie byłoby dobrze, gdyby on 
spotkał się publicznie z takiemi zarzuta­
mi, jakie w Kole „z t a m t e j  strony" tj. 
z lewicy podniesiono. Przykładów takich 
mogliśmy jeszcze bardzo wiele przyto­
czyć — a dowodzą one wszystkie, że 
między naszym a waszym programem j

kierunkiem* są bardzo poważne zasadni­
cze różnice, które w Sejmie wybitnie wy­
stępowały, na jaw. — że istnienie osobne­
go klubu lewicy, któryby „zwalczał ener­
gicznie wszelkie wsteczne dążności", oka­
zało się potrzebnera, użyiecznem, uzasa- 
dnionem, — że ten klub sejmowy w sy­
stemie uaszego życia publicznego ma 
swoją racyę bytu A wystąpi to tem sil­
niej na jaw, gdy klub ten wzmocniony 
ilościowo i jakościowo będzie mógł ze 
śmielszą niż dotąd samodzielną inieyaty- 
wą występować. Bo rzecz naturalna — 
że grono, złożone z, 14 posłów, nie mo­
gło występować z większemi projektami, 
takiemi właśnie, w którychby jego zasa­
dniczy, programowy kierunek wybitnie 
się ujawniał — bo są rzeczy, których 
nie można w Sejmie narażać na upadek, 
z któreml lepiej czekać pomyślniejszej, 
stosowniejszej pory.

Oóż dopiero powiedzieć o tym zarzu­
cie, że nie ma co u nas walczyć o de­
mokracyę, bo „zasada demokratyczna, 
równość w obliczu prawa urzeczywi­
stniła się u nas dawno, i zastrzeżoną jest 
w ustawach zasadniczych państwa.* Czyż 
program demokratyczny streszcza się ca­
ły  w „równości wobec prawa"? Czyż 
tem, ze ten sam sąd i na podstawie tego 
samego kodeksu sądzi chłopa i magnata, 
już się zrobiło wszystko, czego wymaga 
demokratyczna zasada? Niech poseł Bo­
brzyński weźmie do rak najważniejszą z 
ustaw zasadniczych, ustawę w y b o r c z ą  
państwową, szmerlingowską ustawę wy­
borczą galicyjską, niech obliczy ilość wy­
borców i sumę podatkową każdej kuryi 
i porówna te dwa czynniki z ilością po- 
siów, niech to jeszcze ^zestawi z sumą re­
prezentowanej przez każdą kuryę inteli- 
gencyi — niech porówna przywileje wy­
borcze wielkiej własności z ogranicze­
niami wyborców miast i gmin wiejskich, 
a potem niech się zastanowi, czy można 
a nas bez obłudy mówić o zwycięstwie 
zasady demokratycznej I A publiczne cię­
żary drogowe, szkolne, parafialne, kwa­
terunkowe i t. p.—? A p r a k t y k a  na­
szego życia publicznego? A przyjęta w 
tej praktyce zasada, że właściciel tabu­
larny chociażby tylko drugą lub trzecią 
klasę szkoły średniej ukończył, jest już 
z urodzenia lep&zym kandydatem na po­
sła, niż właściciel nietabularny, czyli 
chłop, chociażby on był skończył całko­
witą szkołę średnią i potem dopiero objął 
ojcowską rolę? A "monstrualna ustawa o

obszarach dworskich, której drobna, bar­
dzo jeszcze nieznaczna naprawa zaledwie 
z wielką biedą przeciw oporo\.J znacznej 
części prawicy sejmowej dała się prze­
prowadzić w Sejmie? Toż to wszystko ja­
skrawe bardzo momenta, dowodzące, że 
bardzo jeszcze jest wiele do zrobienia, 
zanim ustawy nasze będą odpowiadać — już 
nie powiadamy nawet czystej, idealnie 
pojętej demokratycznej zasadzie — ale 
choćby tylko f-^k t y c z n y m  stosunkom. 
Społeczeństwo* qjg$ze demokratyzuje się — 
przyznał to łm.; I f t a r n o w s k ^  przyznaje 
to dr. B o b r z y ń s k i .  Miasta rosną — 
przem ysłowa ludność v . asęa — tnd wiej­
ski oświeca się i fiochojljfitt d t ‘pojmowa­
nia praw i obowiązków ^obywatelskich — 
paroelacya obszarów dworskich zmienia 
radykalnie stosunki dawnej dominikalnej 
własności: u s t a w o d a w s t w o  jednak
nasze krajowe stoi zawsze jeszcze zasa­
dniczo na tym samym punkcie, na któ­
rym stało w swych początkach, kiedy 
przemysłu prawie nie było, szkół ludo­
wych wiejskich było bardzo mało, a te, 
które istniały, były zupełnie primitywne; 
kiedy własność gruntowa tworzyła silnie 
w sobie zamkniętą, skrystalizowaną, nie­
naruszalną całość. I oto dla każdego głę­
biej patrzącego d r u g i  p o w ó d  f a k t y ­
c z n i e  i s t n i e j ą c e g o  r o z s t r o j u .  Ja­
ko piei wszy wskazaliśmy r o z s t r ó j  m i ę ­
dzy  ' p r z y r z e c z e n i a m i  i z a p o w i e ­
d z i a mi ,  c z y n i o n e m i  k r a j o w i  pr zez  
r z ą d z ą c e  s t r o n n i c t w o  a f a k t y ­
c z n y m  s t a n e m  r z e c z y ,  s t r e s z c z a ­
j ą c y m  s i ę  w t em,  że z t y c h  z a p o ­
w i e d z i  n i c  n i e  z i s z c z o n o  i n a j ­
w a ż n i e j s z e  ż y c z e n i a  k r a j u  r z u ­
c a n o  do k o s z a  — jako drugi, ważniej­
szy, głębszy, przedstawia nam się ro z­
s t r ó j  p o m i ę d z y  f a k t y c z n e m i  s t o ­
s u n k a m i  s p o ł e c z n e m i a  o b o w i ą ­
z u j ą c e  m u s t a w o d a w s t w e m ,  k t ó r e  
t y m  s t o s u n k o m  n i e  o d p o w i a d a .

I wy chcieliście, żeby ten rozstrój nie 
wystąpił na jaw przy wyborach9 I wv 
przypisujecie sztucznej agitacyi to, co 
jest skreślonego wyżej stanu rzeczy na­
turalnym, koniecznym wynikiem ? 0! głę­
boko uczeni!

wego w Tyczynie. Sprawozdanie jego z tsgo 
w iecu jest następujące:

„ l  ilia 8 sierpnia zaprosił pan Rożejowski, 
bar mistrz z Tyczyna, naczelników gminnych , 
z okręga sądowego Tyczyn, czyli z 83 gnrn , tfa 
wipoln^ posiedzenie dc sali obrad miejokiej, ce­
lem wjpólnego porozumienia się nad bard&u #a- 
żnemi sprawan .

„Na posiedzene to zjechali się rzeczywićcie 
wszyscy zaproszeni naczelnicy z 33 gmin.

WP. Bbżejowski, jako pneWbdniczący, zabrał 
głos, przedstawia iąe ogromne straty i przewidz.a 
ną nędzę , w skutek zamknięcia targów i jarmar­
ków na bydło i trzodę chlewną w tutejszym po­
wiecie z powodu zatazy pyskowej i racicznei, a 
po dłuższej ntradcier uchwalono wnieść « spoiną 
petycyę do rząan o zezwolenie na. otwarcie tar­
gów i jarrmarków w miasteczkach, należących do 
okręgu sądowego Tyczyn. Po załatwienia powyż­
szej petyeyi, poruszył p. Rożejowski sprawę o- 
twarcia urzędu podatkowego w Tyczynie i uchwa­
lono jednogłośnie wnieść w tej sprawie prośbę 
do rządu. Oprócz powyższych dwóch wniosków, 
pan Rożejowski bardzo wiele i innych podniósł 
spraw , korzystnych dla dobra gm in , które na 
dalszych obradach wspólnych rozważane być
ma„ą. “

Do powyższego sprawozdania dodał K ur. Rzeze. 
od siebie uwagę, na którą z naszej strony zu­
pełnie się piszemy. Uwaga ta opiewa:

„Jak liczne korzyści dla dobra gmin z podo­
bnych wspólnych narad wypłynąć mogą, nie po 
trzeba dowodzić, i-sną bowiem je^t rzeczą, iż 
wspólnemi siłami można zdziałać wiele korzj 
stńycb rzeczy dla dobra ogoła. Przyjemnie było 
Błuchać, jak na posiedzeniu tem naczelnicy gm in­
ni, każdy po kolei podnosił głos, oświadczając 
jaki ciężar przygnhua jego gminę, i jak nadl tom 
wszyscy wspólnie rozmyślali i udzielali porady 
korzystnej. Oby za przykładem p Rużejow<skiego 
postąpili i inn. naczelnicy gmin, a z pewnością 
niejedno złe dałoby się łatwo usunąć*.

Od siebie dodamy, że pomysł zwołania takiego 
wiecu uważamy za bardzo szczęśliwy. Wpraw­
dzie odbywają się gdzie niegdzie narady wójtów 
z całego powiatu w Radaen powiatowych; pożą 
danem jośtj *.« j takie narady odbywały się wszę-

Wiec la a ln ito f  p in  t  Tyczynie.
Kur. Rzdzotcski podał nader ciekawą wiado­

mość o wiecu naczelników gmin z okręgu sądo-

dzie i ĆZdSTo, .jo t o nie przeszkadzałoby wcale 
w 1 eco mf jjli. TAfo wiece nawet mogłyby
być użyteczniejsze bo na nich swoboda słowa 
byłaby większą, znajomość lokalnych warunków 
na niewielkim obszarze jest większą, wyjaśnienie, 
wzajemne pouczenie i porozumienie łatwiejsze a 
przeto skutek pewniejszy.

0 deklaracyach przystąpienia 
i spisie członków.

Niejedno stowarzyszenie zarobkowe lub gospo­
darcze -  zwłaszcza po zlikwidowania —  popa­
dło wielki kłopot z powodu niedokładnie lub 
ni«dbale wypełnianych przepisów prawnych o 
dekls racjach przystąpienia i o spisie członków. 
Dyrekcye stowarzyszeń widocznie nie moją nale­
żytego pojęcia o znaczeniu i ważności dotyczą 
cych przepisów. Przeto Związek organ związku

ŚWIĘTE OGNIE
P O W IE Ś Ć

M IC H A lŁ A  w o ł o w s k i e g o .

(Ciąg dalszy.)

Jerzy założył ręce na piersiach, przypatrując 
ię w milczeniu okolicy, którą brek przebiegał, 
łopiero gdy przed jego oczyma zarysowały się 
Wysokie kominy fabryki czarnym ziejące dj, 
nem, gdy o uszy obił się głuchy daleki turkot 
ół maszynowych, zawołał:

— O, o, a my gdzie jedziemy bebć?
— Oglądać cuda rąk ludzkich.
— Rozumiem, do Gałęzek; sprzeniewu rzamy 

ię zatem kochanemu papie, wchodzimy do nie­
przyjacielskiego obozu.

— Przeciwnie, samych ta pizyjaciół napotka­
my, zobaczysz. Gzy ty pamiętasz stryja Jure- 
szku ?

•— Cokolwiek.
— Ja  go znałam doskonale, To wszyatko, co 

Widzisz jemu zawdzięczać trzeb. Praca jego już 
baczne owoce wydaje. Tyle istot wydartych nę- 
lJ.y, przystęp do oświaty dla nich otwarty.

^  tej chwili Lola skręci . konie na prawo i 
ujechała w długą ulicę, którą składały domki 
“ty czn e .

Jerzy z zajęciem przyglądać się zaczął.
— Lolu! ależ to wioska, jakiej nawet we 

praneyi nie widziałem; czyśmy czasem nie wy- 
le°hali po za granice Wielkopolski i
■ — Nie, nie, braciszku, to pierwsze dzieło rąk 
|e8®, pierwszy skutek tej pracy.

stanęli przed domkiem, na Którym widniał
apis ^Szkoła". Lola rzucając lejce furmanowi, 

P°dała obie ręce Jerzemu, który już zeskoczył.
* głębi ogrodu dolatywał ich gwar dziecięce- 
szczebiotu.

"mrkot i rżenie koni wywabiły z altanki całą 
?r°naadkę dzieci. Lekcya była skończona; za

dziećmi wyszła młoda nauczycielka w Skromnej 
perkalikowej sukience i białym fartuszku.

Była to w całem znaczeniu tego wyrazu po­
stać piękna, szlachetna, której powabu dodawały 
dłagie spuszczone rzęsy, rzucające cień na Bma- 
gławe jagody. Jakaś rzewność, poezya przema­
wiały z tej twarzy.

Jerzy w jednej chwili objął ją  zdumionem o- 
kiem, a Lola skoro ją spostrzegła:

— Jak się masz cyganeczko moja — zawo­
łała.

Dziewczyna podniosła oczy czarne, głębokie, 
a twarzyczka jej tukiem szczęściem zabłysła, iż 
stokroć piękniejszą ,ię srała.

— Lola!... przepraszam, czy wolno mi tak 
jedzcze nazywać)

—  A tc dobre I rozumie się. Chodźże mnie 
uściskać. Czy poznajesz, kogo ci przy wiozłam ?

— Domyślam się, że to pan Jerzy, chociaż­
bym go może nie poznała — i wyciągnęła doń 
reke.

Jerzy osłupiał. On, światowiec paryzki, stał 
zmięszany tem przyjęciem serd«cznem zachwyca­
jącej dziewczyny, której nie znał, nie widział 
nigdy. Spojrzał błagalnie na Lolę, która śmiała 
Bię do rozpuku z figla, jakiego mu wyrządziła.

— Lolu, zlituj się...
— Zgadnij 1 . .
Marychna pokraśniała Teraz pojęła, że jej Je ­

rzy nie poznał, że zapomniał nawet o jej ist­
nieniu.

Wybawił ją z kłopotu Czaplic, k tó u  na wieść 
o przyjeźdaie tak miłych gości przybiegł na ich 
spotkanie. Za nim szedł młody, poważny blon­
dyn, z rudawą brodą, o wielkich łagodnych o- 
czach.

Czaplic się witał i przedstawił towarzysza:
— Mój kolega; doktór Władysław Borzyski.
— 11 my się znamy 1 — zawołała L o la , po- 

da)ąc dawnemu Władkowi maleńką swą rączkę — 
t(> nie tak jak Jarek  i Marychna, którzy żadną 
miarą poznać się nie mogą i od godziny wpa­
trują się w siebie.

— Lolu —  z wymówką szepnęła Marychna.
—  Jestem w domu — ozwał się Jerzy —

pani jesteś tą maleńką Marychną; ale czyż mo­
głem przypmsczać. czyż mogłem poznać różę, 
którą niegdyś maleńkim pączkiem widziałem.

— A co? — iczebmiał- Lola — otóż i kom­
plement istnie paryąki na zawołanie. N o . przy­
pomnijcież się tu sobie moi państwo, a ja z do­
ktorem i panem Janem także odnowimy znajo­
mość.

Puciągnęła za sobą dwocn młodych ludzi w 
stronę fabryki, za tawiając Marychnę i brata na 
ganku przed szkoła.

— Nie mamy czasu do stracenia — szepnęła 
gorączkowo, zmieniając tonewój wesoły dotąd.— 
ternie J a n ie , czyś pan spałnił moje zlecenie ?

— r' ik jest, doktór wie o wszystkiem — od- 
rzeLł Czaplic.

L oh spojrzała na doktora pytająco,
— Muszę wybadać pani brata — powiedział 

Władysław.
— Zgadzasz się pan zatem ? jakiś pan po­

czciwy !
—  Z nsiwiększą ochotą. Chodzi tylko, żeby 

oględnie wciąć się do rzeczy. Podobno brat pa­
ni odmawia przyjęcia lekarza?

— Tak, niestety.
Czyś pani w jego zdrowiu zauważyła zmia­

nę od czasu powrotu z Paryża ?
Wielką; zdaje mi się, że z dniem każdym 

niknie.
— Może to przywiązanie pani, niebezpieczeń 

stwo w jej oczach zwięLsza'J
— Kaszle bezusrannio, czasami krwią pluje. 

Doktór spiw  iżniał. . „
— Trzeba radykalnej karscy:. Czy powietrze 

w Brudzewie jest suche ?
— Nie sądzę. Jezioro tu i za parkiem
  To nie dobrze Trzebaby zmienić klimat, a

■ rzynajniniej w innej zdrowszej miejscowości za­
m ieszk ać . W iglastym lesie.

Lola i Czaplic spojrzeli na siebie.
  W Gałęzkach — wymówili jednocześnie

prawie — jest U» sosnowy.
— W Gałęzkach byłoby lepiej — odparł do­

któr, -  lepie, i i  tego względu, że mógłbym 
brata oani widzieć częściej i badać niepostrzeże­

nie. ^Przyum miełby zajęcie, bezczynność zabija. 
Ale czy się pan Jerzy zgodzi na zamieszkanie 
w tym majątku?

— W myśl testamentu stryja powinienby to 
nawet uczynić, — rzekł Janek.

— T ak , ale jak go do tego namówić — we­
stchnęła Lola, o sakcesyi ani słyszeć nie chce, 
a zdrowie swoje również lekceważy. Przytem oj­
ciec z tym nieszczęsnym procesem, będzie sta­
wiał trudności.

Zamilkli na chwilę.
— Musimy coś wynaleźć —  dorzuciła Lola, — 

tymczasem wracajmy, by nasza rozmowa nie za­
krawała na zmowę, a Jurek jest nadzwyczaj po­
dejrzliwy.

Ale Jurek w tej chwili ani myślał podeirzywać 
nikogo. Było mu tak dobrze, tak się czal  szczę­
śliwym , rozmawiając z tą śliczną dziewczyną, 
którą znał dzieckiem, a którą teraz spotykał doj­
rzałą wdziękiem i um ysłem ; jakież skarby poe­
zji i piękna w niej odkrywał; za każdem jej 
słowem w nowy wpadał zachwyt.

Marychna czytała w e le , myślała więcej jest- 
cze. a pozostawiona sobie od dzieciństwa .ab - i 
skłonności do marzycielstwa, które nacechowało 
całą jej postać, widniało w oczach myślących, a 
smętnych prawie zawsze.

Ponury Btary ojciec, rzadko kiedy z aią roz­
mawiał , przyszedł, pogładrf iej miękkie włosy 
swoją szorBtką dłonią, spyUł o jakiś »zcaa ' *
gospodarstwie, ka__J sobie ;eśc pedac i odcho­
dził do p-aey lab na spoczynek. W szkole miej­
skiej przyjaciółek nie miała, nie dorównywała jej 
żadna pilnością, zazdros:^czono jej. Była dumną 
i skrytą nie podobało się to młodym trzpiotkom 
Książki połykała za to i w mch znajdywała całą 
pociechę młodej swej duszy. Lolę spotykała rzad­
ko, ale przywiązała oię Jo niej szczerze; pomi­
mo odmiennych rysów charakteru, dwie te szla­
chetne natury rozum aly się przewyboinie i do­
pełniały nawzajem. Ale chwile spędzane razem

I były tak krótkie; Lola znikała z Gałęzek, a Ma- 
rycbna marzyła o złotowłosej Loreley: taką w 
jej wyobraźni masiała być bonaterka legendowa.

— I  cóż cyganeczko ? — rzekła Lola, wraca­
jąc na ganek, — nawróciłaś mi meg< nicponia.?

— Sprzeczamy się z panna Maryą — zaśmiał 
Bię Janek,

— Doprawdy? i o cóż to?
— O świat o Jy .
— W takim razie nie łatwą będzie zgoda?
— Może państwo nasz spór rozsądzicie?
Ale Marychna nie miała widocznie ochoty pod­

dawać swyeh skrytych myśli pod sąd tyki oaób. 
Wbiegła na uekundę do izby i wy „zła z koazy- 
C7.W -*m pięknych czarnych wiśni, a r i nią czy­
sto ubrana dzieweczka, wniosła wielką cZ-irę mleka 
zsiadłego i bochen świeżego chleba do altany

— Może państwo pozwolą na skromny pod­
wieczorek, proszę. Czem cfcata bogau ...

Owoce i mleko po dziennym upale mile przy 
jętemi /ostały , wesołość zapanowała szczera wśród 
tego młodego grona.

Lola i Czaplicem rozmawiała półgłosem na u- 
boczu trochę

Jurek wzrokiem gonił uroezą gosposię i do­
wcipną rozmową wszystkich do śmiechu pobu- 
fizał.

Ożywił się, ożył; oczy mu błyszezsły i poli­
czki zdrowego nabrały odcienia.

Doktor nieznacznie obserwował z beku.
Lola jiianę zauważyła i skinęła na Janka.
— Miisimj koniecznie pokazać Jurkowi labry- 

kę i wszystkie ciekawości Gałęzek, — rzekli
Dzisiaj ;uż późno, ale innym rrtem.
Czyż to znaczy, że mamy myśleć o odwro­

cie i — zapytał Jerzy.
— Nieinaczej, słońce aachodsi. będzie późno, 

zanim dojedziemy.
— Szkoda.
— Doprawdy ? —za wołał uradowany Czaplic.__

J u r k u  kochany, wszak jesteś u aebis i byłeś tyl­
ko chciał...

— N ie, n ;e, mój drogi, nie mów mi o tem, 
nie zdzieraj zaczarowanej z oczów zielony przy­
pomnieniem bladej rzeczywistości

Janek chciał odpowiedzieć, ale doktor wejrze­
niem go wstrzymał.

(D. e. ł )
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.zyszeń zarobkowych i gospodarczych, u- 
aI  bardzo debrze i przy.łużyl się stowarzy-

duiom, Ze ponownie umieścił pouczające uwag* 
o tej sprawie. Przez wzgląd na ważność poruazo- 
uej sprawy pozwalamy sobie ogłosić te uwagi 
dla wiądomuści szerszego koła czytelników. Uwr- 
gi te opiewają:

Przedkładane patronatowi sprawozdania z od­
bytych w bieżącym roku lustracyj wykazują, że 
niekt^M stowarzyszenia zaliczkowe i gospodarcze, 
mimo astawicznych upomnień i pouczeń, nie 
utrzyiM^ą w należytym porządku deklaracji przy­
s t ą p i ć ^  i spisu członków Są to uchybLn.a 
przeciwne uatawie, narażają samo stowarzyszenia, 
jego wierzycieli i członków na wielkie uiebez- 
pieoBom tw» i szkody, a Dyrekcyę na dotkliwą 
odpowiedzialność i dla tego, jakkolwiek tę opra­
wę poruszaliśmy już kilkakrotnie w naszem pi­
żmie, uważamy na czasie zwrócić na nią pono­
wnie uwagę.

Ustawa z dnia 9 kwietnia 1873 numer 70 
Dz. u. p. stanowi § 3 że każdy członek spółki 
przystępuje du tejże, składając deklarację i sto­
sownie do tego we wszystkich statutach stówa 
rzyszeń zaliczkowych i gospodarczych ^uajdnje 
się postanowienie, iż członkiem stowarzyszenia 
można zostać przez podpisauie pisemnej deklara 
cyi przystąpienia, po uprzedniem przyjęc:u przez 
dyrekcyę. Aby więc ktoś został członkiem i mógł 
być jako tak’ uważanym, musi uczynić. zadość 
istotnemu warunkowi ustawy i statutu t. J< pod­
pisać deklaracyę przystąpienia.

Niestety sprawdzono, ie  w wielu wypadkach 
od przystępującego do stowarzyszeniu nie wy ma 
giDo wcale deklaracy' przystąpienia, a temsamem 
taaową nie została wystawioną i podpisaną, w 
innych zaś wymawiano się zatraceniem deklara- 
cyi, co również jest złom Kto nio oświadczył 
pis, raLB ie  do stowarzyszenia przystępuje, nie 
jest jego członkiem, nie ma żadnych praw, ani 
obowiązków i nie jest odpowiedzialnym za zobr 
wiązania spółki 1 Stowarzyszenie, które nie prze­
strzega tego, aby bezwarunkowo i bez wszelkich 
wyjątków składano należyte deklaracje przystą 
pienia, ma byt zachwiany i nie zasługuje na 
zmianie. Członkowie dyrekcyi zas, którzy nie 
przestrzegają ścisłego dopełnienia tego warunku, 
dopuszczają się grubego przewinienia urzędo 
wego.

W wielu znów wypadkach deklaracje nie od­
powiadają wymogom ustewy, gdyż nie są wysta­
wione w formie prawnej, żadnym zarzutom nie 
podlegającej. Przedewszystkiem przestrzegać nc 
leży, aby członek deklarację podpisał po przyję­
ciu go przoz dyrekcyę. Zgłoszenie się o przyję­
cie i zanotowanie ua ternie uchweły co do przy­
jęcia na członka, zupełnie jeszcze me wystarcza, 
a pismo takie dowodzi tylko tyle, że ktoś miał 
um iar przysypiania do stowarzyszenia na człon­
ka i że dyrekcja, a względnie Bada nadzorcza 
przyjąć go uchwaiiły — nie dowodzi ześ jeszcze 
bym-jmmej, że ta osoba rzeczywiście do stowa­
rzyszenia przystąpiła i stała się jego członkiem. 
Możebuem bowiem jest, że ta osoba swój pier­
wotny zamiar przystąpień!» zmieniła, z zapadłej 
uchwały nn, skorzystała i do stowarzyszenia 
wcale nie przystąpiła. Lia tego ołusineui jest 
postanowienie atatutów, Ze podpisał!}* dwkLiacyi 
ma nastąpić dopiero po uprzedniem przyjęciu 
przez dyrekcyę. Unikać również należy w dekla­
racjach przystąpienia zamieszczania warunków, 
od których jej ważność ma zależeć n. p. obo­
wiązku zapłacenia wstępnego, wpłacenia pewnych 
kwot na udział i t. p. Jeżeli bowiem te warunki 
nie będą dokładnie dopełnione, można się nara­
zić na zarzut nieważności dekliraeyi, a postano­
wienia podobne są zupełnie zbyteczne, gdyż sto­
warzyszenie posiada dosyć środków, aby zmusić 
członka dv dopełnienia zobowiązbń w statucie 
zawartych, jeżeli mu w ogóle może zależeć na 
takim , który ztaras przy przystąpieniu tych zobo­
wiązań nie dopełnia.

Wskazanem jest dalej, aby deklarację przy­
stąpienia podp Bywano w lokalu stowarzyszenia, 
w obecności członków dyrekcyi lub Bady nad­
zorczej i aby podpisali ją także świadkowie, a 
to w celu uniknięcia zarzutu tożsamości podpisu. 
Jeżeli przystępujący pisać me umie, p i  winien 
pa deklaracji położyć zuek swtj ręk , a jeden 
z dwóch świadków podpisać jego imię i nazwi­
sko.

Obowiązki jin dyrekcyi jest staranne i należyte 
przechowywanie tych deklaracyi, które jak nad­
mieniono, są podar<twą odpowiedzialności człon­
ków i dowodem, że pewna osoba jest członkiem 
stowarzyszenia. Wkładania pojedynczych dekla- 
r< cyi między rozmaite akta, n reźy  urikać, gdyż 
w ten sposób łatwo mogą się zatracić i może- 
bnem jest także ich osunięcie lub zniszczenie, 
lecz należy je przechowywać w osobnej tece w 
miejscu bezpiecznem i pod zamknięciem.

Niemniej ważnem i koniecznym jest naieżyte 
utrzymywanie spisu członków, którego prowadze­
nie nakazuje ustawa w § 14. W spisie tym za­
pisuje się imię i nazwisko, tudzież s tm  kaiiego 
spólnika, db> ń jego wstąpienia do spółki i wy­
stąpienia z niej, dość udziałów w przedsiębior­
stwie do każdego należących, jakoteż wypowie­
dzenia j«dnego lub więcej udziałów. Spis ten 
każdemu wolno przeglądać. Za uchybienie po­
wyższym przepisom, jakotpż Za niedokładności w 
spisie członków zebrała ustawa m § 87 członkom 
dyrekcji i Bady nadzorczej karami porząi kowemi 
do wysokości 100 złr.

I  w prowadzeniu spisu członków znaleziono 
wiele nieformalności, świadczących, że niektóre 
dyrekcje nie dopełniają swych pod tym wzglę­
dem obowiązLow, a temsamem i zrażają stówa 
rzyszenie na poważne zarzuty, a siebie na do­
tkliwą odpowiedzialność, gdyż mogą je spotkać 
nietylko zagrożone ustawą kary pieniężne, ale 
nadto odpowiedzialne są one za wszelkie szkody, 
kióreby % puwodu niedokładnego prowadzenia 
regestru członków stowarzyszanie lub osoby trze­
cie pou>eść mogły

Jednem z najczęstszych tuuij uchybień jest to, 
że djrekeye zalegaj i z wpisywaniem nowo-wstę- 
pujących członków i dopiero po kilku, czasem 
po LTkunastu tygodniach wpis uzupełniają tak, 
że nowi członkowie przez czas dłuższy w spisie, 
jfsto tacy nie istnieją. (Jzęściej jeszcze można 
się spotke j z zaniedbaniem zanotowania dia wy­
powiedzenia i wykipienia. Członkowie dyrekcyi 
narażają pr*ez to nietylko siebie na grzywny 
z § 87 ustawy, ale także w wysokim stopniu 
Bzkodzą powadze dotyczącego stowarzyszeniu i 
przyczyniają się do zachwiania do mego z a d ­

nia. 3p:s członków bowiem ma dać publiczno­
ści podstawę do osądzenia, czy dotyczące stówa 
rzyszenie zasługuje na zaufanie i czy j >t go- 
dnem kredytu, a o tern nie może być mowy 
tam, gdzie w tak pojedynczej rzeczy, jak u ido 
żyte prowadzenie spisu członków, okazują się 
nieporządki i n edbałość dyrekcyi.

O należytem zauotowaniu dnia wypowiedze­
nia powinien orobiście przekonać się kaźd y czło­
nek, który ze stowarzyszenia zamierza wystąpię, 
gdyż od tego zależy wyatąpienio jego z końcem 
roku obrotowego i obliczenie czasu, do którego 
sięga jogo odpowiedzialność za zobowiązania sto­
warzyszenia.

- -

Prasa czeska o przymierza z Niemcami.
Pobyt cesarza w Berlinie, przyjęcie jakiego 

doznał w tern mieście ze strony ludności, uro­
czystości i parady, toasty wreszcie cesarskie, — 
wszystko to zawróciło głowę Niemcom austrya- 
ekim i ukołyoało ich do przyjemnych marzeń 
o przewadze żywiołu niemieckiego i jego hege­
monii w Austryi, bo przymierze z potężnem 
państwem Hohenzollernów oddziałać musi wcze­
śniej lub późnie, swoim charakterem germańskim 
na sprzymierzoną z niem monarchią, w której 
słowiańskie żywioły domagają się pr iw swoich.

Jakie nasze zdanie o charakterze przymierza 
Austryi z Niem cam i, zaznaczyliśmy wyraźnie 
w jednym ze wstępnych ąiNyiułów npszego 
pisma, w podobny też s .ab p o ję ła  treść 
przymierza ng ogóle prasa słowiańska w Austryi, 
a zwłaszcpi czeską., |Qsiatnia z ipich jednak ska­
zaną była ną ppfljęcję walki z utopijneoń tea- 
deneyemi Iii „ i dw n D lieekich, których organa 
posunęły «ię1 w  nw<ń(®° nadziejach, opartych na 
przymierzu austTft-jdfenaieckiem tak daleko, że w 
aureoli przyszłości’9»wfei ety już Austryą, druzgo­
czącą swobodę swych luaów słowiańskich a padającą 
w objęcia Germanii z tem czystem sumieniem 
że oba państwa tak na w e w n ą t r z  jak na ze­
wnątrz jedną kierować się będą ideą państwową. 
Najpierw , — przyznać to trzeba, — opamiętała 
się New. F r. Presse i widząc, żtJ za daleko się 
posunęła, poczęła się cotać na stanow isko „a u- 
s t r y a c k i e g o  p a t r y o t y z m u " ,  które zwy­
kła sobie w takich razach za metykalue obierać 
schronisko. Ocuc’ła ją Pohtik przypominając, że 
przymierze z Niemcsmi nie dotyczy wewnętrz­
nych stosunków monarchii.

„Ułudą czystą byłoby, — pisa* organ Biegi 
ra — gdyby n i e m i e c k i  charakter Austro- 
Węgier uważano za warunek przymierza a g e r ­
m a n  i z o w a n i e monarchii Habsburgów za je­
den z jego celów. Pierwsza z tych prem:s by­
łaby kłamstwem, gdyż w rzeczywistości monar 
cbia składa się w większej części z żywiołów 
n niemieckich, a gem auizacyę postawić za cel 
przymierza znaczyłoby tyle, co tę większość 
uczynić jego przeciwniczką. Właściwych i naj­
niebezpieczniejszych wregów austio-niemieckiego 
przymierza tam tylko szukać należy, gdzie rodzą 
się flkeye tego rodzaju i gdzie z przymierzam 
łączą się takż„ nieprzypuszczalno nawet cele. 
Ozyż jakikolwiek alians międzynarodowy ma już 
wymagać jednolitości narodowej? Przecież ulians 
N i e m i e c  z W ł o c h a m i  jest bardzo ścisły, a 
nikomu nie przychodzi na myśl żądać od W łr- 
chówr, aby się zmienili w Niemców, lub odwro 
tnie. Od czpsu podróży cesarza Wilhelma do 
Anglii utworzono w prasie europejskiej stało ru­
brykę dla kwestyi zbliżenia się tych państw 
obydwu: Niemcy i Anglicy należą wprawdzie do 
tej samej r a s y ,  lecz każdy z tych narodów zr 
strzegłby się w sposób stanowczy, gdyby za wa­
runek dyplomatycznego zb!;żenia się zażądano od 
pi ego zrzeczenia się jego narodowego charakteru. 
Jakiemże więc prawem żądają od na s ,  od wszy- 
stki n nie-niemieckich ludów Austryi, abyśmy 
się wyrzekli naszej narodowości, gdyż będzie 
to dowodem wierności naszej dla przymierza?“

Organ opozycjonistów niemieckich spostrzegł 
się, jak powieizidiśmy. najpierw, że uderzył w 
nutę Kreue Ztg., która niedawno temu tak dra­
żniła jego patryotycziiD uszy; ale pobudził nią 
niestety pomniejsze dzienn^i nibm ecko-Jiberalue 
do wydobycia melodjj na ten sam temat Jakie 
monstrualne wyobrażenia błąkają się jeszcze po 
głowach tych „ n i e p o p r a w n y c h " ,  za dowód 
niech posłuży charakterystyczny ustęp z Rtichen 
berger Z tg . :

„Przeczuwają v> c a ł e j  A u s tiji, jak i w ca­
łych Niemczech, ż e A u s t r j a  p o d  w z g l ę ­
d e m  m o r a l n y m ,  n a r o d o w y m  i e k o n o ­
m i c z n y m  n i e  b ę d z i e  s i ę  m o g ł a  i n a ­
c z e j  r o z w i n ą ć  i u k s z t a ł t o w a ć ,  j a k  
N . e m c y  s a me .  B z  przymusu i gwałtu, bez 
wojny i bez zamachu stanu wyrobiło się znowu 
samo przez się p o j ę c i e  o w s p ó l n e j  o j c z y -  
z n i e N i e m c ó w  rzeszy i Niemców austryackich. 
Tak często i z u im naciskiem powoływano się 
na wspólność pochodzenia i tradycye historyczne, 
iż doznaje się wrażenia, ie p r a s t a r y  n i e m i e ­
c k i  d u a l i z m  o d ż y ł  z n o w u w o  wiele zdro­
wszej — i wszystkich zadowalniającej formie i 
że uporządkowany jest obecnie we wszystkich 
kierunkach. Spadkobierca starego państwa nie­
mieckiego i właściciel nowego tronu niemiec1'^ -  
go stają obok siebie, jak niegdyś dwaj konsulo- 
wie rzymskiej republiki, których zakres działa­
nia nawzaiem się uzupełniał i w których rękach 
jednoczyła się władca zagrażania światu wojną 
lub dyktowania prow pokoju I Niechaj nam to 
będzie poczytane za nieuzasadniony optymizm. 
my i.i możemy wyrzec się m yśli, że tego ro­
dzaju dziejowe wypadki w naturalnem następ 
stwie o d d z i a ł a ć  t a k ż e  m u s z ą  n a  w e- 
w u ę t r z n e  s t o s u n k i  A u s t r y i " .

Słusznie odpowiada Pot*iik na te elukubracye 
skr_, nych liberałów nimieckioh, zamieszkałych 
w ( sochach, że zmiana, o jakiej oni marzą, mo­
żliwą jest w Austryi jedynie jako wynik walki, 
prowadzonej o śmierć i życie. Czyżby do takiej 
walki z większością zerwać się chciała Austrya 
dla narzeń narodowo niemieckich szowinistów?

W gwałtowny sposób zwrócił się także Hlas 
Narcda  przeciwko twerdzeniu niektórych dzien­
ników, jakoby w Berlinie omawiano także we- 
w n ę t r  zjn e stosunki Austryi.

„Oczekujemy— pisze ten dzienuik, że ta fe­
bra narodowo-niemiecka raz ustanie, gdyż to, 
czego się dopuszczają narodowcy niemieccy pod 
pozorem oświadczeń berlińskich, jest z u e L w a -

N O W A R E F O R M A .

ł e m  w y z y w a n i e m  d o w a l k i  wszelkiego po­
czucia p r z y n a l e ż n o ś c i  do państwa austryac- 
k ego. Leży w interesie honoru i godności nie­
zawisłego państwa aby powstrzymać tego rodza­
ju wykroczenia, które są dla Austryi zarówno 
niebezpieczną, jak dla nie-niemieckich jej ludów 
o b r a ż a j ą c ą  p r o p a g a n d ą .  Z ludów tych 
składa się armia austryacka; o wierność i ule­
głość tych ludów oparły się oświadczenia berliń­
skie ; więc nie powinno się zatem cierpieć dzi­
siaj , aby ich uizucia drażniono i obrażano wy­
głaszaniem li łs e ł, jakoby p r z e c i w k o  t y m  
l u d o m  i n a  i c h  z a t r a c e n i e  w z m o c n i o  
no a l i a n s  o b u  c e s a r z y .  Hasła te wymaga­
ją stanowczego z a p r z e c z e n i a  ze  s t r o n y  
m i a r o d a j n y c h  c z y n n i k ó w ,  aby i jednej 
chwili nie był<> wąlpliwem , że z tem przymie­
rzem . które my poważamy i w obronie którego 
w razie potrzeby ludy Austryi krew przelać bę­
dą m usiały, nie łączy się i nie układa przeciw­
ko tym ludom nic, coby Im wrogie było i goto­
wało zagładę!"

Jak widzimy z tego, Czechów podrażniły te, 
bądź-cobądż żuchw. [c nad wyraz, elukubracye pair- 
germanistów austryackich do tego stopnia, że aż 
pomocy iządu nawołują! Sądzimy, że Czesi wy 
starczą sobie oami do obrony własnych intere­
sów, swego poczucia narodowego i autonomii 
krajowej, a przywiązywanie wielkiej wagi do ma­
rzeń skrajnych liberałów niemieckich jest dzisiaj 
co naimniej z b y t e c z n e m !

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  19 elerpnia.

Przed paru dniami objął urzędowanie nowo 
mianowany prezydent Ś l ą s k a  dr. Karol J a e -  
g e r. Słowiańska ludność tego kraju : Czesi i Po­
lacy z niecierpliwością wyczekują działalności 
człowieka, który przyczynić się może w wyso­
kim stopniu do złagodzenia ostrych przeci­
wieństw narodowościowych w tym kraju, do wy­
zwolenia Słowian z pod supremacji niemieckiej i 
sprawiedliwego zastóso wania do nich ogólnm 
w państwie obowiązujących ustaw konstytucyj­
nych.

„Przez cały szereg lat pisze korespondent cze­
skiej Politik z Opawy, stacza tutaj nasz lud wal­
kę śmiertelną o egzystencję; przez dziesięć lat 
rządów Taalfcgo łudzono gu blaskiem lepszej 
przyszłości. Lecz w udziale dostawało mu się 
zawsze... r o z c z a r o w a n i e .  Dzisiejsze położe­
nie jego jest leszcze smutniejsze, niż kied/kul- 
wiek, pomimo kilku pozornych zdobyczy. N a s z  
l u d  ś l ą s L i  z w ą t p i ł  o s o b i e "

To samo da się powiedzieć o ludności poi 
skiej w drugiej połqwie Śląska, która nie może 
wytrzymać nawałnicy niemieckiej, a której mimo 
rozpaczliwych nawoływań wymierza się sprawie­
dliwość konstytucyjną zupełnie inną miarą, jak 
Niemcom.

Czesi domagają się od nowego namiestnika 
Śląska, aby przedewszystkiem odbył przegląd 
biurokracyi i tchnął w nią teg« ducha , którym 
się zawsze chlubią sfery oficjalne, a który dale­
ko m był zawsze od biurokraty i Śląskiej.

Z  Austro-Węgier.
Urzędowa W iw er Ztg. ogłasza nominacyę 

pruskiego księcia H e n r y k a  właścicielem Ś 
pułku piechoty, a księcia A l b r e c h t a ,  regenta 
brunświckiego, właścicielem 6 pułku dragonów, 
generała M o l t k o g o  właścicielem 71 pułku pie­
choty w armii austryackiej.

Kasyno katol'cki° w G a l l n e u b i r c h e n w  
Austryi górnej uchwaliło onegdaj na wniosek 
E b e n h o c h a  rezolucyę, domagającą się przy­
wrócenia ś w i e c k i e j  w ł a d z y  p a p i e ż a .

Liberalu' posłowie niemieccy zwoływali osta- 
tniemi czasy w kilku miejscowościach z g r o m a ­
d z e n i a  w y b o r c ó w  L  ianowieie stawał pi z*d 
wyborcami swoimi pusrł sejmowy H e l b i n g  i 
ubolewi ł nad upośledzeniem, jakiego doznawać 
m . 'zekomo ze strony rządu stolica państwa, 
Wiedeń. Poseł do Bady państwa L ip  p e r t  
poddawał w Tyczynie ostrej krytyce rządy Teoffe- 
go i doszedł do wniosku, żs w s e j m i e  c z e ­
s k i m  r '6  rządzą ani St to ani Młodoczesi lecz 
s z l a c h t a  f e u d a l n a .  Ton dyskusji w Ty 
czynie dowodził wielkiego rozdrażnienia, istnie­
jącego między Niemcami a Czechami, podsycanego 
nadto przez przywódców niemieckich.

M i n i s t r o w i e  w ę g i e r s c y  odbyli w pią­
tek konferencję, celem powzięcia zasadniczych 
uchwsł co do ułożenia b u d ż e t u  p&ństwuwego 
na przyszły rok.

Z  Niemiec. Przybycie a r a .
Po uroczystościach w Berlinie cesarz niemiec­

ki Wilhelm z małżonką udrł się do południo­
wych Niemiec. Tu odwidzi niektóre dwory i du. 
20 stanie w Btrassburgu, gdzie się przygotowa­
no na wielkie przyjęcie. Pobyt w Strassburgu 
potrwa trzy dni. Polem udwidzą uboje cess^stwo 
Metz, gdzie również robią się przygotowania na 
wielkie przyjęcie nio tylko ze strony wojska i 
urzędów, ale i ze strony różnych wolnych sto ­
warzyszeń, szczególnie śpiewackich i gimnasty­
cznych.

Kiedy car przybędzie do Niemiec, dotąJ nie­
wiadomo. Ostatnie doniesienia mówiły, że cer 
jeszcze w pierwszych dniach września będzl. w 
Petersburgu, że więc przyjazd do Berlina lab 
innego miasta wybranego na spotkanie się z ce­
sarze,a niemieckim, nie n«s‘ąpl pierwej, jak w 
pierwszym tygodniu września. Teraz donosi ko­
respondent petersburski do kopenhsgskiego dzien­
nika Politiken. że rodzina carska odjedzie z 
Kronstatu d. 23 bm Jest przypuszczenie, że sta­
tek k^óla dunsk:ego pojedzie naprzeciw statkowi 
rusyjskieinu, wiozącemu cara z rodziną, że na 
morzu zabierze ua swój pokład carową z młod­
szemu dziećmi i zawiezie ich de Dana, podczab 
gdy car z następcą tronu skieruje się do Szczu­
cina i wylądowawszy tu pojedzie do Poczdamu. Li- 
cznj oddzieł tajnych agentów policyjnych stanął 
już po części w Śzezecinio, po części w Poczda- 
damie. PowitaDie gościa odbędzie się w Poczda­
mie. Zdaje 'się że cer nie będzie wcale w Berli­
nie, ale następca tronu przybędzi § na jeden dzień 
do niemieckiej stolicy.

Tonie korespondent do Politiken opowiada, 
że przebieg wspaniałego przyjęcia cesai za nie­
mieckiego w Anglii wywołał wcale niemiłe wra­

żenie w Petersburgu i pisze dalej: „Uważają tu 
prawie za wyzwanie ze strony Niemiec to, że 
cfcflrz niemiecki zrobił wizytę w Anglii. Stosu­
nek między Bosyą a Anglią — tak twierdzą — 
jVst w tej chwili z wszelką pewnością lepBzy, 
niż był dawniej, ale interesa obu państw są z 
natury swojej tak sprzeczne, że prędzej-później 
nmsi przyjść do starcia".

Wobec takiego stanu rzeczy nic dziwnego, ie  
zbliżenie się Anglii do Niemiec, a pośrednio do 
potrójnego przymierza, jest zjawiskiem dla Bo- 
syi wcale uieiniłem, albowiem okoliczności mogą 
się tak ułożyć, że Anglia może pieiwej będzie 
potrzebować pomocy od potrójnego przymierza, 
niż to przymierze od Anglii i że przymierze tej 
pomocy nie odmówi.

Anglia wobec trójprzytnier )a.
Niezmierni i ważną interpelacyę wniósł  pouo- 

wnie L a  do  u c h  e r o  w Izbie gmin  podczas 
obrad nad budżetem służby dyplomatycznej. 
Chodzi mianowicie o s t o s u n e k  A n g l i i  du  
W l o c n  i w o g ó l e  do  p o t r ó j n e g o  p r z y ­
m i e r z  i Interpolem pragnie wiedzieć, „czy 
m rgr Salisbury podczas rokowań z cesarzem 
niemieckim i z hr. Bismarkiem określił bliżej 
postaWę Anglii wobec trójprzymieiza i czy udzie­
lił jakichkolwiek choćby pośrednich tylko i wa­
runkowych zapewnień, któreby uzasadniały na­
dzieję sprzymierzonych mocarstw, że w razie 
wo;ny Anglia stanie po ich stronie.

W odpowiodzi ua tę interpelacyę oświadcza 
sekretarz stanu E u r g a s s u u ,  że A n g l i a  z a ­
c h o w u j e  s o b i e  z u p e ł n ą  s w o b o d ę  i n i e ­
z a l e ż n o ś ć  d z i a ł a n i a .  Mówca może powtó­
rzyć to, co rpz już powiedzie! w odpowiedzi 
LabouchereW i w lutym 1888 roku, że rząd nie 
przyj..! na siebie żadnych zobowiązań, któreby 
augażoweły morskie lub lądowe siły Angl’i, z wy­
jątkiem zobowiązań znanych Izbie". Żaden kraj— 
mówił Pergusson — nie jest tak dalece zainte­
resowany w utrzymaniu Dokoju, jak Anglia, któ­
ra też ze względu na swe wszechświatowe inte- 
resa musi zachować sobie swobodę przystąpienia 
w każdym danym wypadku do tej polityki, która 
zgodną będzie z jej interesami.

L a b o u c h e r e  odparł na to, iż zadowolniłby 
się tą odpowiedzią, gdyby Pergusson zapewnił 
nadto Izbę, że Salisbury od początku swego mi­
nisterstwa nie udzielił Włochom żadnej wiado­
mości, któraby mogła obudzić w tein państwie 
nadzieję, że A n g l i a  e w e n t u a l n i e  p o p i e ­
r a ć  b ę d z i e  W ł o c h y  p r z e c i w k o  n a ­
s t ę p s t w o m  p r z y m i e r z a  w, ko s k o - n i e -  
m i e c k i e g o  u a m o r z u  Ś r ó d z i e m n e  m. 
Jeśli zaś Pergurson obstaje przy swem ogólni- 
kowein oświadczeniu, potwierdza tylko p r z e ­
k o n a n i e  i n t e r p e l a n t a ,  ż e  i s t n i e j e  
t aj  n e  p o r o z u m i  e n i e p o m i ę d z y  Si  l i  
s b u r y m  a r ó j  p r z y n  . e r z e m .  Trójprzy- 
mierze — zakończył L a b o u c h ó r e  — wy­
mierzone jest przeciwko Prancyi; do kraju tego 
SaHsbn-y żywi, jak się zdaje, szczególniejszą nie­
nawiść.

Na to uświadczył pierwszy lurd skarbu S m i t h ,  
że ,.nic a nic nm uzasadnia zamiarów przypisy­
wanych przez Labouchóre’a lordowi Salisburemu 
i rządowi angielskiemu.“

W lio iss wmóbł dbp. Mac> A r t h u r ,  aby 
zredukowano gażę ambasadora angielskiego w 
Rzymie o 560 fant. str., jako p r o t e s t  p r z e ­
c i w k o  w y m i j a j ą c e j  o d p o w i e d z i  r z ą ­
d u  na interpelacyę Labouohóre’a. Wniosek ten 
odrzucono 118 gł. przeciw 61 głosom.

Nowy manifest Boulangera.
Boulangor ogłosił protest przeciwko wyroko­

wi trybunału stanu w fori»>’e odezwy „do  u c z ­
c i w y c h  l u d z i " .

„Sumaryczna egzekucja — pisze Boulanger — 
którą przeciwnicy narodowego stronnictwa repu­
blikańskiego nazywają wyrokiem trybunrłu stanu, 
jest, jak wiadomo, wynikiem ugody pomiędzy 
większością pozbawione, czci Izby deputowanych 
a większością na zawsze osądzonego przez kraj 
senatu. Izba rzekła do senatu: „Uwolnijcie nas 
od ludzi, którzy stoją na przeszKodzie do pono­
wnego naszego wyboru, a jako wynagrodzenie 
pozwolimy wam — egzystować nadal". I  owi za­
pamiętali rewizyoniści, którzy postawili byli na 
czele swego programu zniesienie senatu, głoszą 
teraz, że sona zbaw ł  repubbkę. Lud jednakże 
nie da się ułudzić co do istotnych pobudek te­
go bezwstydnego frymarczenia. I jakież są na­
stępstwa tego niesłychanego bezprawia, jakie 
względem nas popełniono? Oto zdeptane głoso­
wanie powszechne korzy się u stóp głosowania 
ograniczonego, a bezpieczeństwo obywateli i ho­
nor narodu znajdują się w rękach współwinnych 
Ferrego. Właściwymi panami dzisiejszej republi­
ki senackiej t ą .  fałszywy świadek A 1'bert i oszust 
Buret. Lecz ta orgia samowoli, oszczerstwa i bez­
czelności —  wbmw nowemu zamachowi, jaki 
przeciwnioy nasi pizygotowuią w ciemności — 
zbliża się ku końcowi. Ufajmy stałości wybor- 
cówjji sile głosowania powszechnego: odwróćmy 
się od kłamstwa ku prawdzie, od dyktatuiy bru­
du i moralnego błota d» uczciwej republiki. 
Niech żyje F ra n c ja ! Niech żyje republika 1“

Odezwę tę, datowaną z Londynu 16 sierpnia 
1889 r. podpisali: generał Boulanger, Aitur 
Dillon i Henryk Bochefort.

Nowa ta odezwa, jak widzimy, krótka jest lecz 
dosadna. Boulanger charakteryzuje wyrok trybu­
nału, jako wyrok polityczny, wydany na podsta­
wie uprzedniego porozumienia Izby z senatem i 
w zręczny sposób prowokuje głosowanie po­
wszechne, niby zdeptane wyrokiem reprezentan 
tów głosowenia ograniczonego — senatorów, aby 
ujawniło swą stałość i potęgę.

Wobec udowodnienia sądownie sprzeniewierze­
nia funduszów publicznych, odezwa „do uezei- 
Wjch ludzi" brzmi jak iron ia; wobec zapewnień 
republikanów, że bulanżyzm został pokonany, a 
republika zbawione manifest Boulangera powi- 
nienby śmiech budzić. A jeduak republikanie 
odczytują te odezwy z pewnym niepokojem, wie- 
Jzą bowiem, iż nie straciły one jeszcze zuprłnie 
politycznego znaczenia. Osobista karyera Boulan­
gera zdaje się być Da zawsze straconą, sam on 
wygnauy i obezwładniony, ale stronnictwo jego 
uie przestało istnieć. Koelicya anr republikańska 
silną jest, a nadzieje republikanów, że pu osą­
dzeniu Boulangera koalicja ta rozbije się, zdają 
się być płonne.

Przynajmniej co do bonapartystów, nie ulega 
Wątpliwości, że wytrwale stać będą przy swym
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sprzymierzeńcu. Dowodzi tego mowa jednego 
z najwybitniejszych bonapartystów, byłego mini­
stra wojny D u  B a r r a i l ,  który wyraził się na 
ostatnim bankiecie bonapartystów, że „haniebne 
prześladowania, których ofiarą jest Boulanger, 
podwójnie obowiązują partyę jmperyalistyczną 
by sk ła  przy nim. Boulanger jest jedynym repu­
blikaninem, który uznaje i szanuje demokraty­
czną zasadę powszechnego głosowania ludu i dla­
tego łączą się z nim bonapartyści". Mniej zde­
cydowaną jest postawa rcjalistów, ale trudno 
przypuścić, aby stronnictwo to, nawet po osą­
dzeniu Bouimgera, wyrzek/o się przymierza, któ­
re obiecuje mu korzyści wy borcze.

Tak więc nadzieje wszystkich stronnictw zwra­
cają się ku przyszłym wyóorom powszechnym, a 
główny oigen republikańskiego zjednoczenia Re- 
pull. Franęaise nsiloie wzywa rząd, aby ko­
rzystano z chwili i jaknajrjcblej rozpisano wy­
bory.

Sprawa knieńska.
Teraz w.-domo, ie  nietylko trzy mocarstwa 

sprzymierzone wraz z Anglią, ale i Francya 
wzięły za złe gabinetowi greckiemu, ie  się 
wmięszrł w sprawę kreteńską, która nie ma i 
n n  powinna mi ac cechy międzynarodowej. Nawet 
Ro»ya mimo noty Nelidowa, która pośrednio 
dudaw&ła otuchy Kreteńczykom, stara się teraz 
złagodzić złe wrażenie przez to, iż wyraźnie wy­
powiada otuchę, iż gubernatorowi Szakirowi 
paszy oda się przywrócić spokój i porządek.

Szakir pasza nie wojakowy, lecz dyplomata, 
(przed nominacją na gubernatora poseł turecki 
w Petersburgu i dlatego debrze widziany u 
chrześi-ian na Krecie, chociaż muzułmanin) wziął 
sie encrgiozuie do rzeczy. Według doniesień do 
Ag. Havcrsa ludność muzułmańska, tłumacząc 
sobie na swoją wyłącznie korzyść przysłanie mu­
zułmańskiego gubernatori i posiłków wojskowych 
i biorąc stąd otuchę, zaczęła ponownie zagrażać 
nietylko miejscowym cbrześcianom, a’0 i obcym, 
a nawet konsnlom. Szskir odpowiedział na to po­
grożeniem, że użyje z wszelką surowością praw 
wojennych. Cywilnych naczelników okręgowych 
zpstąpił wojskowymi; w okolicy Kanoi po małem 
starciu i  upornymi rozłożył wojsko, Pokazawszy 
muzułmanom energię, dał silną przestrogę chrze- 
śc'snom. bo kazał uwięzić wielce wpływowego 
Chnstodulakisa, członka przybocznej rady admi­
nistracyjnej. Według wiadumuśui sięgających do 
17, pokój nigdzie nie był zakłócony.

Przybywszy na wyspę. Szakir pasza wezwrł 
zgromadzenie narodowe do wybrania kilku człon­
ków dla przedstawienia zażaleń i życzeń w imie­
niu chrześcian. Układy z tymi wysłannikami są 
w tuku, tymoza jem nadchodzą nowe posiłki na 
wyspę, a dwa okręty wojenne krążą wzdłuż 
brzegów i czuwają nad tem , aby z Grecyi nie 
dostawely się posiłki w ludziach i brom. Porta 
przewidując, że Grecja może stanąć jawnie po 
stronie Kreteńczyków, zarządziła odpowiednie 
środki. Miauowicie Achmed-Ejub pasza, komen­
dant Macedonii, otrzymał rozk z, aby był w po­
gotowiu do wkroczenia do greckiej Tesalii w ra­
zie, gdyby z Grecyi bodaj jeden żołnierz dostał 
się w pomoc Kreteńczykom, albo gdyby z pole­
cenia rządu greckiego padł choćby jeden strzał 
armatr*. Na morzu Grecy mają przewagę nad 
lureyą, jej flota bowiem istnieje prawie tylao z 
imienia, ale na lądzie przewaga jest po stronie 
Turcyi.

Rząd turecki rouwija więc energię, jak może, 
aby okazać swoję żywotność. Zachętę do tej 
energii ma od mocarstw w tem, ie  te sprawę 
kreteńską uznały za sprawę wytąóznie kreteńską, 
której załatwienie tylko od W. Porty zależ Zo­
stawiając Turcyę jej losowi, dały zarazem Grecyi 
do poznania, żb i jej nie biorą w opiekę w ra­
zie, gdyby ta doprowadziwszy do wojny, została 
przez Turcyę pobitą. .Usiłowaniem mocarstw jest 
zapobiedz wojnie, a gdyby to było niemożliwem, 
to przynajmniej zlokalizować ją  . ograniczyć do 
zapasów dwu sąsiadów.

K r o n i  T ^ a .
Kraków, 19 sierpnia.

Na Kotłowem na placu podarowanym przez gmi­
nę m. Krakowa pod budowę kasyna dla wojsko- 
wjch, odbyła się wczoraj w południe uroczystość 
rozpoozęoia tej budowy. Na skeie tym "becni byli 
liczm wyżsi wojskowi, oraz prezydent miasta dr. 
SzUchtowsWi. Budowę prowalzió będzie p. Knajs 
według planów p. Pryliósbiego. Przy ckoie przema­
wiali generrl-feldmc-szołek Wtguer, który wyraził 
wdzięczność dia miast t Krakowa zn odstąpienie 
placu i wzniósł powtórzony przez obecnych trzykro­
tny okrzyk na oześć cesarza, — prezydent Szlaoh- 
towski, który po niemiecku zapewniał o łąezuośoi 
zaohodiąoi j pomiędzy wojskowośoią a obywatelskie 
mi sferami grodn i naozelnik generalnego sztabu 
Hofmeister. Spisany akt rozpoczęcia oudowy podpi 
sali wszyscy obeoci

Przy pięknej pojodzie mieliśmy wczoraj w po-
łudoie 80 stopni oiepła. Kto żył, starał się wydo­
stać za miasto. Festyn w parka łobzowskim wy 
padł świetnie. Tłumy publiozncioi przypati/wały 
się pięl aym ogirera eztuozu-m, a tańoe, rozpoozęte 
wieczorem trwały do godainy 3 w nooy. W ogro­
dzie strzeleckim publiozuośó dozuała zawodu, orkie­
stra bowiem r !e przybyła ua koncert.

Rewizyń chajderów. Fizyk miejski dr. Bnszek 
wraz z naczelni1 :em wydzir*a szkolnego w magi­
stracie p. Umińsk'm, oraz komisarzem obwodowym 
dokon. li rew z,ji p zeszło 20 szkół żydowskich, zwa­
nych ohajderami,- mieszczących się na przedmieśoiu 
Kazmrerz. Oiokovanie tych „zakładów naukowyoh" 
niezmiernie wiele podobno pozostawia do życzenia 
pod względem higieny. Wnioski i akt dokonanej re- 
wizyi przedłożone zostaną Badzie miejskiej.

Dr. Gustaw Pio^owski, dooeut uniwersytetu 
Jagiellońskiego, znany z prao z zakresu fizyologii, 
powróoił w tyoh dniach z podróży, oJbytej du Ber­
lina i Paryża w celach naubowyoh. Dr. Piotrowski 
w wyższej szkole agroDom'oznej w Dublanaoh objął 
już i prowadzić będzie d: ej wykłady z zakresu fi­
zjologii. W kołnoh lekersk ch Krakowa z zadowo­
leniem przyjmowano pogłoskę i. młody, a wysoce 
uzdolniony i praoowity uozony, jako docent naszej 
wsseohnicy rozpocznie wykłady na uniwersytecie 
krakowskim, tymczasem dowiadujemy się, iż p. 
Piotrowski przenosi stę na stały pobyt do Lwowa, 
gdzie kontynuować będzie wykłady w szkole (lublań­
skiej, a przytam jako lekaipraktykow ać zamierza



Flaków 20 1889. W <> W  A R  *  »  O B  M i Kr. 189

w zakresie chorób nerwowych. Bliższe poznanie me­
tody leczenia chorób neiwowycL według Chareot!a, 
oraz „obauajomienie się z n-ząa-eniem zakładu gło­
śnego franouskiego uczonego wpłynęło na to posta- 
nowienie

Prot. Piotr Chmielowski, z n a k o m i t y  k r y t y k  l i -

teratury, brwi w Krasowie * powrJ ie
nowa. . *

Z teatru D rugi g o ścu n y  występ p. Aimy v 
party i Mannoa w „ T ru b a d u rz e  M  publioznośoi 
sposobność ocenić lozległość skali i stopień  siły  
dram atycznej w spluwie sym patycznego a ity s ty . 
Party*  M annca należy do p a r tyj bohatersk ich  w 
pe nem ^  Wykonawc- jej m usi w zu­
pełności opanow ać techniczną strpnę party], aby

C6m źŻ rw ić  n> l UWydatnió ak^ ata dramaty-
ozne i ^ b a rw ić  całość w ym aganym  stopniem  uczu-

lubo ni« • “ y P°d tym ostatnim wzgię- 
• 6t»  na nierw B1̂ a ,W IUP®łnośo' wyżyn tej siły, 
w»ó winna i ,danie w wykonaniu występo-

! T lako miękkością i podLtnością wy- 
od8warnnkó°8 ' ten szkopuł, zawisły zupełnie

_m nart* naturaluych. Pod względem artysty- 
szcza w * ^  Wyk°naną została wytwornie, iwła-

p. Alma celujeWan'U kt6reg° umiejętnem nłyeiem

zaałi / ] aZ*y wykonawc6w na chlnbne wyróżnienie 
Lun ^  ̂ ^ IJinftski doskonale rrsktojąoy partyę

_y ', oraz P Kas} 10wieżowa, której Azuoena bez- 
wa^un owo do najlepszyoh jej kreaoyj należy.

czoraj* *e drugie przedstawienie „Strasznego 
- ■ oru ściągnęło do teatru bardzo liozną pnbli- 
ł “< ś(5. Kzęsiete oklaski przypadły w udziale p. Al- 

mie, który w partyi Stefana zdobywał się na szcze 
r< wybuchy uczucia i rzewnego liryzmu. Bez za­
rzut -ywią^aii się również z zadania pani Skal- 
8 p ®L1^an, i Kasprowiozowa oraz pp. Koncewicz 
1 Lomiński. Partya Skołuby zualazła doskonułego 
przedstawiciela w p. Swięckim.

ukończeniu występów gościnnych p. Almy 
rozpoozną się gościnne występy pani Anny Boc- 

al> która po raz pierwszy śpiewać będzie we 
r°dę w „Boooaooiu“. P. Bocskaj miewała u nas 

zawsze znakomite powodzenie, a w „Boocaociu“ od­
parza z wdziękiem jednę z najlepszyoh swoich ról. 

Konfiskata. Nnmer Kuryera Lwowskiego z nie-
Z,01* akofiUsirowała p rokuratorya za notatkę o śledz- 

w spraw ie uw ięzionych B olesław a W ysłonoha 
młodzibży.
Aresztowanie. P. iwan Franko, współpracownik 

Kuryera Lwowskiego, został w tyuh dniach are­
sztowany i osadzony w więzieniu we Lwowie. We- 
dłng wiadomości dzieLn, ów lwowskich, sprawa do­
nosy śiedztwa, toczącego się pneciw p. Bolesławi wi 
Wysłouchowi i innym podejrzanym o propagandę 
socyaliBlyozDą.

Zmarli. W Ja ro s ław ia  zm arł dr. Jakób  Baif, le ­
karz, rz ło m k  Baay gminnej i powiatowej , tndzież 
przełożony tam tejszego zboru izraeliokiego.

Korpusy wakacyjne we Lwowie. Stosow nie do 
uchw ały walnego zgrom adzenia oddziału lw ow skiego 
Tow arzystw a pedagogicznego z dnia 18 kw ietm a br. 
zajął się ck. inspektor s .k ć ł lw o w sk ich , p. M ieczy­
sław  B aranow ski, w prowadzeniem  w życie korpusów  
wakacyjnych. W tym celu ukonsty tuow ał się kom i­
te t, u łoży ł regulam in dla korpusów  i ogłosił wpisy. 
Z nauczycielstw a lw cw th 'eg c  zasługują  na szczegól­
ne uznanie za gorliw e zajęoie się i za czynny udział 
w komitecie pp. H ipolit P ietraszkiew icz, dyr. szkoły 
im. „ M a r ia n a  Szaszkiew ioza“. i Jan  C hadecki, s t a r ­
szy n juezyoiel szkoły im . „§w . A ony“ (sek retarz  
kom itetu), którzy obeonie w ozasie feryi są  gorliw y- 
Ui wyktDLwcami kom itetu.

Fomimo spóźnionego ogłoszenia wpisów zapisało 
się do korpueów przeszło 200 uczniów z dniem 18 
ipca ze szkół ludowyoh i śrfcdtrch, dziś juz jest ich 
przeszło 300 zapisanych i z każdym dniem wiraBta 
*oh liczba Dna 15 lipca uorganizouano 8 korpusy.

lerwazym zaopiekował się p. H. P ietraszkiew icz z 
PP uan,>*j eielanu Leopoldem Szcuderewiozem i An­
tonim ż e re b n y m ; drugim  nauoz. szkoły im. „ P ira ­
mowicza* p J an Soleaki z p. Karolem S U nieław - 
Rki® I trzecim  nanoz. szkoły im . „K onarskiego- p. 
Ju liu sz  G utkow ski z p M ikołajem B nazLnow s m.

Dnia 16 lipca odbyła się pierw sza w ycieczka. 
Miejscem zbornem  w szystkich trzech korpusów lo tt 
'•/koła M Szcizkiewioza, skąd w yruszyły  wszystkie 
korpusy czw órkam i, w jekiajw iększym  pofząd^u, 
Przy odgłosie trąbek i bębnów, z i  zwiniętemi cho­
rągiew kam i przez ry n ek , a stam tąd rozeszli się ka-
*dy w inną stronę.

Na wycieczkach tych bawi się dziatw a bardzo 
"ohoczo, przy karuości praw dziw ie wzorowej.

Cel korpusów zostanie uwieńoztny błogim skut­
k u  bo już teraz widać niezwykłą świeżość na 
‘Wftrzacb uczniuW, a swobodne mchy świadzą , ile 
liczen ia  gimnastyczne w tym kierunku zdziałać 
^ g ą .  Nit tvlko więo nam zyciele, ale i publiozność 
BP°etrzega wielkie dobro przedsięwziętego zadania. 
°8obliwje rodzice zapisanych uozniów z tałą serde- 
ufnością okazują wdzięczność dla nauczycieli , opie- 
kniących s;ę korpnsemi, wyrażając iur zarazem sło- 
w** uznania za trudy i opiekę.

W końcu nadmienić należy, że dnia 27 lipoa ugo 
ś^ił dr. Marchwicki, wiceprezydent miasta Lwowa, 
Uczniów wszystkich trzech korpusów wraz z nauozy- 
®ieumi, sutym podwiaozorkiem w lesie ks. Sapiehy, 
obok browaru „Grnnda-. Za ten czyn obywatelski 
nieeh mi wolno będzie wyrazić Mn i tn najszczer­
sze „Bóg zapłać-, jakoteż i p Rossmanowi, radne­
mu miasta, który mieszk?jąc tam , zajął się tem 
ugoszczeniem.

Wycieczki korpusów  odbyw ają się codziennie po 
połndum . z w yjątkiem  dni św iątecznych. J O.

Uniform urzędowy, Dzisiejsze mundury nrzędoi- 
ków państwowych ua wzór wojskowych oficerskich, 
meją być zniesione. Wszystkie dybasterye urzędni­
ków otrzymają mundur jednakowy, podobny zupeł­
ne do mar) narskiego; zatem surdut dłngi, zapina 
“y na dws rzędy guzików z czarnego eukna i ta 

iei  spodnie i kamizelkę. Miejsce dotychczasowej 
? * 8 P k i  kroju oficerskiego zastąpi „kepi“ franouskie.

ozestnicy i Ind licznie zebrany. Po przybyciu przed 
budynek szkolny, przystrojony w girlandy z chomj 
i chorągiewki narodowej barwy, jakoteż w herb 
państwa suskiego, nad glównem wejśoiem, odbył 
się akt uroosystego poświęoenia, który na zgroma­
dzonej dziatwie i ludzie wiejskim głębokie wywarł 
wrażenie. Po ukońozeniu ceremonii przemówił od 
głównej bramy kB. J. Kolbusz, wikary suski, w ser- 
deoznych i gorąoych słowach do zgromadzonyoh, 
zachęcając lud wiejski do kształcenia swych dzieoi 
i przedstawiająo w wymownych wyr->ztoh potrzebę 
oświaty ludowej, wspomniawszy o Kazimierzu Wiel 
kim, królu i przyjacielu chłopków, który jni na 
kilk> wieków przed nami, budująo zamki i miasta, 
zasiadał 8j«r y w  kraju naszym, podnosząo po­
trzebę nauki,, nie zapominając zarazem o potrzebie

uudur będzie ozdobiony w szlify i kołnierze złote

Rob..ia g<io.;enia b jła  nader uLud-ioua pxz>z wy­
dobywaj ąfke się gazy i nieznośne gorąco. Pomimo 
tych przeszkód udało się 95 górnikom, którzy się 
oo 6 godzin zmieniali, około 45.000 do 50.000 
oetnarów węgla cd ogniska odgrodzić i wyratować. 
Ponieważ niebezpieczeństwo jesz ze groziło, spróbo­
wano dwoma balonami kwasu siarozanego ogień ga­
sić. Miedziane rury 26 metrów długie proi radziły 
do hełdy, podobnej wulkanowi, oksyd siarozany, 
który ma ten przymiot, ie połąozywszy się z po­
wietrzem, tworzy twardą skorupę. Podczas takiego 
sposobu ratowania powBta wały oiągłe wybuohy, wsku­
tek ozego kawały węgla w powietrze wyrzucane
groziły ratującym, oprócz tego siarczane gazy nie
pozwalały dzielnym górnikom długo na miejsou ra

  tnnku przetrwa-, tak ie oo 5 minut musieli się-
nauki religii. Po przemowie powróoono w uroozy- zmieniać. Gaszenie kwasem siarozanym spełniło tyi- 
Btym nastroju do kościoła. W południe zebrali s l j k o  ozęśoiow. swój eel. Na miejsce pożaru przybyłj 
uczestnicy w salach szkolnych; tutaj odbyło się I dyrektor górniozy Wegge z Wrooławia i generalny 
wspólne śniadanie, nrządzone kosztem gminy au j dyrektor Weialioh ze Pszozyny. Na trzeoi dzień nie- 
skiej za współdziałaniem dwora. Wśród miłej i we- j bezpieozeństw tak się wzmogło, że o dalszej po- 
eołej pogadanki wzniósł p. E. Drapeila, admmistra- mooy trzeba było pomyśleć. Dyreztor Brfier z fa- 
tor, tnast na łlzjśś oesarza , a kB. probosłcz toast bryki oelulozy w Czułowie stawił dziesięć wozów 
na eześć hr. Anny Aleksandro w ej Braniekiej, istnej dc dyspozyoyi. Rozchodziło gję teraz o zatamowanie 
opiekunki ludu tntejszego. Nadmienić należy, że ognia piaskiem; przy najsilniejszem wytężeniu sił 
szkoła tutejsza stanęła głównie za Btaramem br. udało się do środy rana płonąoą hołdę piaskiem na- 
Braniekiej, której uczciwe seroe odczuło gwałtowną kryć. Kopalnia zdaje się by6 wysoką górą piaskową, 
potrzebę nowej szkoły, widząo, że gmina od bardzo z które) silne płomienie buchają. Pożar potrwa je- 
wielu lat ociągała się i  wystawieniem tejże. Całe szoze kilka tygoani. Szkoda jest niemała, bc oprócz 
urządzenie wewnętrzne nzkołj ma gmiea do za- zpiezezenia 30 000 do 85.000 oetnarów węgl“- 
wdzięozenia temu iście polskiem'i aerJu, jakiem eię tak.o koszta za roboty ratunkowe powstały,
udznaesa hi. Br >nl. ka Wreszcie jeden - radcy eh KrotkOĆĆ wzroku UCZniÓW. Ważną kwestyę znów
podziękował toastem ./ imieniu gminy aa ministra- poruszył niedawno dr. Karol Reioh. Krótkośó warokn 
torowi p. Urapelli za wybornie wykoniae plany w enola h , podług niego, przybiera z każdym ro- 
szkoły i gorliwe przeprowadzenie bnaowy w duśó kiern znaozniejsze rozmiary. Z badań, dokonanyob 
krótkim czasie. Bodynek sam pizez się nie puzosta- na 10.000 dzieci, uczęszczających do zakładów na- 
wia nie więoej do żyozenia; nw^ględuiono wsz,elkie nkowyoh, otrzymauo wyniki następujące: W szko- 
warunki tak światła i świożego powietrza, jak we- Jach elementarnych wiejskioh na 100 ohłopeów wy- 
wnętrznego układu. Rzeo można, że w oałej o.olioy nosi procent króttowidząoych 1 4 ,  w szkołach ele- 
żywieekiej i wadowickiej podobnego budynku, czy- mentarnych miejskich 6-7; w szkołach miejsk jb 
niąoego zadoćć wszelkim żądaniom pedagogioznym dla dziewcząt 7 7, w szkołach miejskich średnich 
i higienioznym, nie znajdk:e prędko i możDa go 10*3; w szkołach realnyoh 19 7 ; w gimnazyaeh 
śmiało polecić za wzór do budowy innych szkół. procent krótkowidzów poduesi się do 26 27. Obli- 

Wieozorem odbyło eię przedstaw enie amatorsk.e ozenia statystyczne, dokonane jednocześnie na 30*000 
na doohód tutejszej związkowej straży omotniczej dzieoi w Wiedniu, Petersburgu, Marsylii i New- 
ogniowej, odegrano komedyę Bałuckiego „Dom o- Yorku, dały rezultaty mniej więoej te same. We- 
tw»rty“. Wyznać musimy, ie nie bez obawy szli- dłng dra Reicha, przyczyną tegi smutnego objawu 
śmy na to przedstaw enie, ządząo, że wybraaa sztu- jest złe oświetlenie i wadliwe urządzenie sprzętów 
ka przeohodzi siły amatorów, zwłaszcza tutejszych, szkolnych.
którzy rzadko tylko mają sposobność wypróbowania -------
sił sireioh w sztuoe dramatycznej Wszakże obawy Repertuar teatralny,
były płonne; amatoiowie bowiem wywiązali eię i
trudnego swego zadania bardzo dobrze i wszystkim We w t o r e k  20 sierpnia: „Fauet“, opera w 5 
bez wyjątku należy się prawdziwie zasłużone uzna- aktach Gonooda. Pożegnalny występ p. Almy. 
nie. W szozególności podnieść należy grę p«ń M. We ś r o d ę  21 sierpnia: „Boccaeoio-, operetka 
G., M. F ,  G. D. i M. M., które odegrały swoje w 3 aktach Souppego Gościnny występ pani Anny
role z inpcłną swobodą i należy tern zrozumieniem Booskaj.
rzeczy, tndzież z prawdziwą dystynkoyą, konieoznie We c z w a r t e k  22 sierpnia: „Baron cygański 
potrzebną dl roi kobiecych w tej sztuoe. Nie mo- operetka w 8 aktach Straussa, 
tu a zarówno pominąć gry czterech oóreb Ciuoinnt- 
biewiozów. Na zupełną pochwałę zasrużyli sobie 
także za śmir.łe i z werwą odegranie ról swoich pp.
J. G., W. K , S. M., J. M., B. G., L. O. i 
1) ,  jakoteż reszta amatorów. Pnbliozność, która' 
szczelnie zapełniła salę strażacką, w órej odegra-

fiattitki Mrtete, literackie i artystyczne.
%* ddmund CLojeoki, autor wielu powieści i 

publikap historycznych polskich (między innemi 
dzieła p. t. „Czeohia i Czeohowie, “) oieszy się we 
Franoyi niezwykłem powojzeniem. W literatnne 
frano. skiej wy» ępuje on pseudonimem Charles

iiuond i opróoz pouleści pisuje utwory drama 
tyczne, zaliozane do pierwszorzędnych. W ub.egły 
wtons (d 13 b. a  ) jeden z jego dramatów p. t. 
„La Bucheronneu dostąpił zaszozytu przyjęoia na 
pieiwsi, soenę franouskąw teatrie Comidir fr a n ,  
ęaise, gdzie autor ozytał ten dramat głośno ws>y- 
stkim artystom i artys.kom, mającym role w tej 
sztuce, jak bp Wornu, Silvain, Truffier, Leloir, 
Albert Lambert i panie: Teissandier, Baretta, Amel 
i Ludwig. Teatra londyńskie i wiedeńskie starają 
się o pozyskanie tego ntworn dl* repertuaru swoich 
scen.

%* P. Jan Gall, krakowianin zaszciytuie znany
k«mpozytor wykończył oporę komiozną p. t. „L’la, 
Lola i Lala.-

'"SU":

W sprawie robotników.
Zaktai ubezpieczenia robotników od wypadków 

no sztukę, nie szczędziła oklasków iiwoim amato dla Galicyi i Bukowiny ukonatytuowawszy się przez 
rom i amatorkom w uznaniu żywośoi. śmiałośoi i wybór zarządu i wydzi ‘u admii'stracyjnego, przy- 
gładkości w odegraniu ról swoich do tego stopnia, pominą uioiejszem wszystkim przedsiębiorcom, pod- 
że wymusiła na nich powtórne odtańczenie ma- legająoym w myśl ustawy z dnia 28 grudnia 1887 
zura, kończącego akt drugi. Najlepszym d wodem L. 1 Dz. p. p. z r. 1888 obowiązkowi nbezpiecza- 
lioznego udziałn publioznośoi jest zebrany doohód nia, ażeby w myśl roporz. ministerstwa spraw we- 
około 160 złr. Po przedstawieniu amatorskiam ba- i wnętrznych z d. 19 ozerwou 1889 L. V8 Dz. p. p. 
wiono aię oohocro y szkole do samego rana. Nale- : n a i p ó i  n i e j do d n i a  1 w r z e ś n i a  1889 r. 
ży wyrazić publiczne podziękowanie tutejszemu Ie- przesłali Zakładowi za pośrednictwem swych wla- 
karzowi p. dr. J .nowi Gawlikowi za ohętne i g o r-(śoiwyoh władz po l i tycznych  I io s ta n c y i  p rzep isane  
liwe przeprowadzeni przedstawienia amatorskiego, i zgłoszenia o istnieniu przedsiębiorstwa, o ilości ro- 
który zawsze i wszędzie mimo ciężkich obowiązków! botników tamże zatrudnionych i t. d. Zgłoszenia te 
lekarskioh ofiaruje swoie usfugi, glzie ohodzi o do-1 wygotować należy w dw n  e g z e m p l a r * a o h  na 
bro publiczne i utrzymanie życia towarzyskiego w formularzu przez zarząd Zakładu pizy jętym Formu-
tym górskim zakątkn. To też nad ranom depntaoya 
członków ochotniozej atraży ogniowej wyraziła s..e 
nozooia wjzięcaności tak p. dr Gawlikowi, jak p. 
E. Drapelli, który znów nie szczędził trudów do 
uświetnienia tab uroczystości poświęoenia az-koły, 
jak zabawy towarzyskiej. W końcu należy eię wy­
raz publicznego podziękowania p Hajmanowi, na- 
ozelnikowi atacyi, za udzieloną pomoc w urządzeniu 
sali teatralnej.

Echa wyborcze. D iło  donosi, że w dolińskim 
sądzie odbędą się dwie rozprawy z powodu ostatnich 
wyborów do Sejmu. Jednym z oskarżonych jeut 
radny miasta p. Sznlo, klóry agitując przy prawy- 
boraoh za listą starościńską, wykrzykiwał: „Wszysoy 
Rusini złodzieje 1 Gdzie Rusina zdybiesz, bij kijem, 
jak gadzinę, po głowie.- Drugim oskarżonym jest 
włościanin z Dowhołuki Dorof, który* nie będąc 
wyboroą, najęty przez agitatorów p. Mazarakiego, 
wykrzykiwał na ś 3 Wagilewieza, te ok-adł oer- 
kiew w Kniaziołuce na 12 1)00 złr 

Pożar w kopalni Emanuehsepen na Górnym
Slątklł. Pożar hołdy węgla przy kopalni w Maro­
kach (Emanuelesegeu) opisuje naoczny świadek jak 
następuje: Gorejąoa hołda jest około 25 metrów wy­
soką i zawiera 76.000 do 80.000 oetnarów wę­
gla. Na telefoniczne wezwanie przybyły z Tyohów 
i Pszozyny uwie sikawki, których obfite strumienie 
nie zdołały ognia przytłumić, prsyozyniły się jednak 
do ochronienia drewnianyob zabudowań kopalni. —

larze zgłoszeń otrzy mać można (bez op ła ty ) n  w ładz 
po lh joznyoh  I  inetanoyi (s ta ro s tw a  i m agistra ty). 
Zakładow i ubezpieczeń przysługuje praw o kontroli tak  
00 do obow iązku zgłoszenia dotyczących przedsię­
biorstw , jakoteż i 00 do praw dziw ości d a t w zgło­
szeniu zaw artych . W  m yśl ustaw y o ubezpieczenia 
robotników  od w ypadków  obowiązani są  przedsię­
biorcy reprezentantom  i delegatom Z akładu  dozwo­
lić p rzeg lądu  tych  w szystkich zapisków, przez przed­
siębiorców prow adzonych, które do Bkoustatowania 
praw dziw ości dat w zgłaszenin zaw aiiyoh  posłużyć 
m ogą. Zarazem  zauw aża się, iż w m 7śl ustaw y  tak  
urzędni.oy Z akładu  jak  i Z akład Bani, do zaohow i-  
nia w tajem nioy d a t Zakładow i udzielonych są obo­
w iązani. Przedsiębioroy, którzy podadzą daty uie- 
praw dziw e, podlegają w myśl §. 51 netaw y o ubezp. 
rob. od wyp. grzyw nie od 5 do 100  »ł r ., względnie 
karze aresztu  od jednego dD*a do trzech mii ai^oy — 
o ile nie zachodzi is to ta  czyno, ulegającego karze 
w edłng  powszeehnyoh ustaw  karnyoh. P rzedsięb ior­
cy, którzy obow iązkow i wniesienia zg ło sz e ń , albo 
w cale nie, albo nie w przepis*11?111 te rn rn ie  Uuzyun, 
z a d o ść , podlegają karze pieniężnej d° 10 0  złr., a 
ii* rasie uiem ożności śo iąg n ięd o , karze areBztn do 
dni 20 .

Lw<tw dnia 16 s ie rpn ia  1889  r.
Dr Domadtewski, 

przewodniczący.

Dział ekonomiczny.
M elio racy e  g ru n to w e .

Według sprawozdań wydziałów powiatowych 
następujące rzeki wymagają regulacyi:

1. Lewy brzeg Wisły, Rudawa, począwszy od 
Niegoszowic aż do ujścia swego do Winły, 
również Sanki, Morawica, Dłubnia i Bi&łu- 
cha.

2. Prawy brzeg Wisły powyżej ujścia Du­
najca. Najbardziej potrzebuje regnlacyi rzeka 
Biała i Skawa, zwłaszcza Skawa od Wadowic do 
Wisły. Wydział pow. myślenicki domaga się re ­
gulacyi Raby na całej jej długości w powiecie, 
tudzież w powiecie limanowskim i wielickim. 
Brzegi Uszwicy regulowane bywały kosztem skar­
bu okocimskiego.

3. Dunajec ze swemi dopływami: Białką, Po­
pradem , Eróbwką, Łososiną, Białą, Żabnicą, 
wymaga nadrr kosztownej regulacyi. Plany wy­
pracowano jeszcze w r. 1878, a kosztorys wyno­
si przeszło pół mńiona złr.

4. Wisłoka. Z powiatu gorlickiego dumag&no 
się koniecznej regulacyi Ropy, dopływu Wisłoki, 
a w powiecie jasielskim regulacyi Jasiółki i Dem- 
bówki, które wraz z Wisłok t najurodzajniejsze 
pola podmulają i natomiast puste obłazy żwiru wy- 
mulają.

I  powiatu tarnowskiego domagają się regula­
cyi Czarnej a z ropczyckiego regJacyi Wielo- 
polk’.

5. Sau 1 jego dopij wy. Z pow iatów sanockie­
go i brzozowskiego domagano się regulacyi Wi- 
f Foka i jego dopływów na prsestrzeni 60 kilo­
metrów. W Dobrom<l8kiem wielkie szkody Wy-

ądza Wiar i Wyrwa, w Mościskiem Wisznia 
niszczy wieiki obszar uprawnych gruntów; w Ja- 
worowskiem: ZawaJówka, Retcczyn i Szkło, po­
trzebują regulacyi; w Cieszanowskiem : Lubą- 
czówka, a w Niżańskiem: Łęg.

6. Dorzecze Bugu. Jaryczówka, n> której śp. 
hr. Gołnchowski polecił dokonać w latacn 1854 
do 1856 regulacyi, wymaga naprawy. Pełlew, 
Złoczów * Gełogórka, Świuia, Błotnia, Sołokija, 
wymsgaja regulacyi

7. Styr. Zabagn. >ne na Styrze przeotrzeuie 
: w powiecie brodzkim wyńoszią 900U morgów 
j 8. Największa atol' rzeka w Galicyi: Dniestr,
ze swemi dopływami: Sti wiałem, Błozewką, Ty 

'śm iencą, Wereszycą, Stryjem, Świcą, Bereźni- 
cą Łomnicą Bystrzycą Złotą i Srebrną, Swirzem 
Lipą. Złotą Lipą, Koropcem, Strypą, Seretem 
Zbruczem, wymaga regnlacy i olbrzymich w kła 
dów.

Paryż, 19 sierpnia. Wczoraj odbył się ban—i ,  
urządzony przez radę gminną miasta Paryża dla 
naczelników wszystkich 86.000 gmin we Fran­
cji. Na bankiet stawiło się 13.000 zaproszonych. 
Prezydent Carnot wr.ósł toast n> pomyślność 
Francyi.

Rzym, 19 sierpnia. Wczoraj późnym wiecoo- 
rem podczas produkcji muzycznej n» placu Co­
lom a ktoś rzucił bombę, która pękła.

Speatrzeżenia m eteo ra la g ic iu e
ipodług Obserwatory um kr-łko wakie/o; 

Kraków, dnia ly  sierpnia.
j wczoraj ! dziś 
g. 10 w Ig. 6 rano

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°)
Temperatura 

w atopniaeh Cełaiusza 
Kierunek i moc wiatcn 

i'Q ciaza, 10 bnrza) 
Wilgotność Wfcględna 

(w* odsetkaoh)

748.onun

Stan nieba 
0= Pog.; 10 rap pochm.

-Hl.9',2

WNW1

7 4 3 .7  aun

+ 1 4 » t2

s  s°;o

WNW1

w :

2

dziś 
g. 2 pop.

742.1awn

N W 1

6 8 ‘z,

łO
deszcz

U w a g i :  pirometr bli.ko stanu normalnego
przy lekkioh północno - zachodnich wiatrach. Niebo 
będzie na przemiau puohmurne, chwilami troohę 
deszczu.

K u r n a
■ntr ibc ■ ■oar .1  1

dnia 19 sierpnia 1889.

Zjednoczuny dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . . .  
6%  ausiryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akeyę kre.ivtowe . . .
Londyu ....................................
Srenro
20 -to tramcowki za sztukę .
Dukaty austryackie
Banknot" banku nie.iniec. za lnu

i  « TiCi  » J.
i Kmtb w W-i

%wl;
ałr.------ — —

ii 83 05
1 84 60
| 109 80
1 99 o5
1/906 —-
i 805 50
| 119 45
1 —

9 47
i 6 i66

58 .135

Odpow jedzia lny  Ued>ktoi 
M i c h a ł  K o ń o p i ń ś l c L  

W y d a w c a : D r .  Ł e s i f i w  B o r o i i f t h , .

Rubryka ..Nadesłane- tnę pochodzi od R«<l*Br 
cyi. k ló rt łe i  żadnej telpoN bdziaiK Jiii i*  
nie priyjn.uje

N A D E S L -N E

Kolej Pełnocna cesarza Perdynanda. Dnia 1 
września br. przy zniesieniu przystanku Stiebnig 
otwarta zostaje staoya „Stiebnig”, położona pomię­
dzy tym przystankiem i przystankiem Polanka, dla 
ruchu ogólnego, tj. dla transportu osób, p.kunkow, 
poayłek pospioBznyoh i fraohtowyob.

Bliższe szczegóły są do przejrzenia na opubliko­
wanych obwieszczeń' .oh

Telegramy „Nowej Reformy"
Wiedeń, 19 sierpnia. Król Milan, który tu 

przybył przedwczoraj, jak słychać, ma zamiar osie­
dlić się tu stale.

Wiedeń. 19 sierpnia. Na giełdzie zbożowej 
dzisiaj ruch był słabszy. Z obu strun — ae 
strony podaży i ze strony popytu wyczekiwanie 

WieaeA Wczoraj w parku Drehera w M«:dlin- 
gu był nieszczęśliwy wypadek z balonom. Wśród 
produkcj i dwu mężczyzn wznio ło się bflonem, 
balon pękł, mężczyźni spadli n . drzewa i zostali 
tu między gałęziami, doznawszy bolesnych uszko­
dzeń.

5 K  waży wszy że ogólne zgromadzenie zwołane 
na dzień 6 lipca br. celom uchwalenia rozwiąza­
nia Towarzystwa i likwidacji jego majątku nie 
mugło obradować z powodu brakn kompletu

B a d a  n a d i o m a
Towarzystwa o,chrony Tatr Polskich, stowarzysze­
nia zarejostrowanego z ograniczoną odpowiedzial­
nością w Krakowie zaprasua Sranownych Człon­
ków Towarzystwa no

Ogc-lne Zgromadzeń :e
które się odbędzie w Krakowie dnia S 4  s i e r ­
p n i a  1 8 8 9  o godzinie 4 popołudniu w sali 
posiedzeń Rady miasta.

Porządek daieuny niezmieniony obejmuje.
1) wybór przewodniczącego,
2) wnioaek Bady nadzorczej o rozwiązaniu To 

warzystwa i zwrot udziałów.
W myśl §. 21 statutu zgromadzenie to obra­

dować będzie bez względu na liczbę oblanych.
Sekretarz Przewodniczący

Dr. Lesław Boroński. Jiustuchg Su7*git»*ko- 
(1909 3-4) t *. i . .______4

NADESŁANE.

Chorym na nerwy po.eci.my najgoręcej 17 n j  
danie broszury Romana Weissmana 0 Chornbach 
nerwowych I udarze, zapobieganie i leczenie 
tychże którą bezinteresow .iu i darmo wyda p. 
aptekarz Leon Rosner w Krakowie. 2023-1

Pamiątki zbiory i osobliwości godne zwie­
dzenia.

— W y s t a w a  n i .  a s t a j ą o a  z j e d a o e z o i  a g o  
T ov , F r z y j a o i ó ł S z t u k P i j k n j o h  w S u k i a n -  
n i o ą a h  otwaru. . odznnma ptóoz poniodiiałk iw od 11 
do ł  WatęP w dni („uotna i5 , w powaitalaia SO a n t

M,
J^b srebrne To samo i kapelusze stosowane mają 
•Jó ''niesione i zastąpione aipeln82em nowej formy. 

^UCha, 17 sierpnia. W święto Wniebowzięcia M. 
°skiej odbyła się w Suchy pray lioznym udziale 
ywateli i nauczycieli wiejskich z okolicy, jakoteż 
- ■szhaóców uroczystość poświęoenia nowego gma- 

szkolnego. Po solonnem nabożeństwie, celebro- 
p aueui przez tutejszego proboszoza ks. kanonika 

r°^°tra, wyruszyła procesja z kościoła paraflalne- 
Clę gmachu szkolnego; dziatwa ustrojona nro- 
Rnd -6 przewodnjjjitwem swego nauozyoieL p.
rad ai' k'e6°' rozpoczynała poohód, a za nią w pa- 

Ile suska straż ogniowa ochotnicza, następnie m

Kraków, dnia 19/8.
(Bez bieżąoego kuponu.)

Bubie papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki niemieokie . . . .  za 100 mar. 
20-ti frankówka złota . . • ■ • •
6°/0 Pożyczka krajowa gaiio. za jer. 10J 
4 .',,“/. Pcżyozka rajuwa gaiic. za złr. 100 
5°/0 Obligau-^e indemn. gal. za złr. 100 k.m . 
41/,®/. Listy zastaw. Banku kraj. za złr. lu > 
5°/0 Ubligi komunalne „ „ I Emis.
4“/0 Lifaty zastawne To w. k.*ed. ziem.
4“/ II Em.* 10 » n »t n » ^
4 1 |  , n „ „ » n
5 /o n m n n n
5°/0 „ Banku hip z prem. lu*70
5°/0 ,  „ zwr. za 40 lat
5"/o .  .  Król. Pol. za rubli luu

.  likwidae. „ „ „ „ 100

L w ó w , d n i a  1 6 / 8 .
(Bez bieżącego kuponu.)

A .oye Banku hip. gal. (dywid.) ua złr. 200 
5' i . Listy zast. Banku hipot. gal. za a r .  100 
4l/i°/, Listy zaet. Banku kraj. za złr. 100 
5°/0 Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100
f V / . ...............................................za złr. 100
4 . n. „ „ „ okr. 56 złr. 100
®”/o Óbhgaeye indemn. galiu. za zł. lOU m. k. 
5°/0 Oblig. somun. Banku kraj. za złr. 100 
4\.°/o  Obiigaoye pożyozki kraj. za złr. 100

płacą żądają

123 —
58 -  

9 45 
104
96 25 

103 75
97 50 

100 25
96 — 
93 -
98 50 

100 50 
103 —
99 75 
96 -  
87 75

277 — 
100 -

97 75 
100 70
98 55 
92 80

104 25 
100 50 
96 50l

124 25
59 — 

9 55 
106 —
97 50 

105 50
98 50 

101 50
97
94 -
99 50 

101 50 
104 25 
1UP 75
97 -
89 -

101 -

98 75 
101 70

99 s;
93 80 

105 25 
101 50 
97 50

W a m z a w a ,  d n i a  1718.
(Bez bieżącego kuponu.)

5°/, Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
t J/0 Listy likwidacyjne . . za rubli 
5°/0 Listy zast. Warszawy I Em. „ „
5“/. .  „ .  II Em. , „
5°, „ „ „ „ I I I  Em. „ „
5°/, „ „ „ IVęEm. „ „

W l e d e ó ,  d n i a  1 7 /8 .  
O b l i g l  d ł n g n  p a ń s t w a

(bez bieżąoego kupunn.)
5°/„ Renta austr. papier. . . aa złr. 
u/o  „ „ srebrna . . za złr.
40/„ „ „ złota . . . za złr.
5°/0 n n papier, nowa za złr.
4l"„ Losy z i. 1854 na 250 złr. . .
5"“ „ z r. loóó na 5uO złr. . . za
5u/„ „ z r. .86-i na 100 złr. . . za

,  z r. lo64 bez °/0 całe . . za
„ z r. 1864 bez °/0 pół . . za

100
100
100
100

100
100
100
100
100
100
100
100
100

Obiigaoye kerony węgierskiej.
4°/0 Reuta z ł o t a ......................za złr.
5"/. Kenta papierowa . . .  za złr.
5°/0 Obl.k.OBtb. z 1876 w zł. . . . 
Pożyczka prem. węg. po 100 zł. „ .
Pożyozka prem. węg. po 50 zł. „
4°/0 Losy Cisańsl iTheisi -Reg.) „

płacą i iidają

98 — 98 30
88 80

----- 98 25
----- 96 25— — 95 60

95 40

83 70 83 90
84 75 84 95

109 85 110 —
99 65 99 85

131 50 132 50
139 — 139 75
144 £0 145 —
174 — 174 50
174 — 174 50

99 95 109 15
94 70 94 90

112 60 113 49
138 - 139 —
138 — 139 - -
129 25 129 75

Obllgasya Indamnlzaoyjne
5°/0 Obi. ind. Galicyi . . .  za lOOm.k.
5°/0 Obi. ind. liu. uw
5°/0 Obi. ind. Siedm. . .
4°/„ Obi iud. Węgier . .

Listy zastawna.

za luO in k.
za 100 u>.: 
za 100 złr.

41/,°/0 Boden-Credit allgem. oBt. 
3°/0 Boden-Credit allg. ost z pr. 
5”;o Banku Łip. gal, z 10°/„ pr. 
5°/. Banku Uip. gal. 40-letnie 
5°/, Gal. Tow. kred. zi»' i. stare 
4°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 
41 ,°/0 Gal. Tow. kred, z ir  .. oer. 
41, ,0' Bank krajdfwy galicyjski 
54„ Lank kraj. obi. bomunaiuc 
4 ‘/i*/0 Banku auBtro-węgisrak.
4°/0 B ku austro-węgierskiego 
4°/0 Bauku hip. wzg. z premią

za zir. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za iłr. 
41 > Ir. 
5 3 złi. 
za ałr. 
za złr 
z# złr. 
za złr. 
za złr.

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

L a s y .
Judapest. Iobj Bazylika 
Kredytowe austr. . .
Clary ...........................
4°/0 Tow. zegl. l)un. 
Krakowskie . . . .  
Ofner (mias I Budy) . 
Czerwonego Krzyża austr. 
Czerw. K izjża węgierskie
R udo lfa ...........................
Stanisławowskie . . .

na 5 złr. w. a.
na 100 złr. w. a.
na 40 złr. m. k
na luó złr. w a,
j a  20 złr. w. a
na 40 złr. w. a
na ~ 1 0  złr. w. a.
ua 5 złr. w. a
na 10 złr. w. a
na 20 złr. w. a

płacą

104 80
105 — 
104 80
88 —

101
108
103
100
100
93
98
98

100
101
100
111

8 40 
184 50 
59 — 

125 -  
24 70 
59 76 

60 
2 25 

20 50

żądąją

10 . 30
106 
105 20 
88 50

101 50 
109 25 
103 50 
i w  76 
101 -

99 — 
98 50

102 —  

101 —  

112 -

Ostatnie
dywid.

6- — 
5* — 
1 3 -  
18—  
21—  
30—  
39 80 
12—

Akoye baakaws
A n g lo b an k ......................ua 200
Bankyireiu Wirni r na 100
Kredyt, dla handlu i przem. na 160 
Kreditbank. węg. —Igem. ua 200 
Galie. BaDk hipoteczny na 200 
i  acnderbank . . . .  na 200 
AaBtru- węgierski . . .  na 600 
U n io n b an k ......................na 100

ołr
złr.
ałr,
złr.
złr.
złr.
złr.
złr

płacą żądają

127 29
lo s  sO 

.305 50 
317 — 
280 -
232 00 
908 — 
226 75

Akoye kelejewe. 
lu  t 2.gl iga n„ Dunaju . . na 500 Wir. 

117*25 F e r i/n a ju »  Północą. . na 1050 złr 
7*83 K»rol« Ludwika . . .  na 210 złr 
7 94 Łoszycko-Bogumińskie . na 2oO złr. 

13*40 LwowiAo-Czerniow. . . na 2Ó0 złr. 
27 /rąPtoatseis jubahn . . .  na 200 złr. 

1 frjLom bardy (Siidl ahn) na 200 złr.

t y

§74 
25*3— 
192 25 
154 — 
635 — 
2s2 75 
116 25

W a l a
Dukat] pełne ważne . . . . ■. sztuką
20-to F^-nkówai . . . za sztukę
20-to Markówki . . . . . .  za Bztukę
Pół-lmpervały os. pełne ważne za sztukę
Funty i s t e r l i n g i ...................... za sztukę
Banknoty włoskie za sztukę
Ruble p a p ie ro w o .........................za 100 sztuk

127 50 
109 40 
300 -  
317 50 
283 -  
233 — 
910 -  
227 25

5 67 
9 48 

11 68 
9 75 

U  
46 95 

124 - I

176 -  
2550— 
192 75 
154 80 
235 50 
223 — 

5116 75

5 69 
9 49 

11 70 
9 79 

11 95 
47 05

i m  25

P o m  B a u i i c o w
A U « t J 8 T  B A C Z Y Ń S K I

> S o x n l i o w y ,  S a n t o r  v r y  m i  a n y  
Knkswla,! Rynek główny Sr. i As*. Unia A - V.

Kupuje i iprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze loinuowej: papiory państwowe, akcye, listy zastawne, loay, monety, oraz inne 
walory; eskontuje idealizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniej* łych miastach 

w Auatryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami. 
iM kaw e ilM eni* i  prawlneyl u łatw ia się adwratną y estą#



Nr 189 N O W A  R E P O K M A. Kraków, 20 fcJien.nia 1889

S . p. J ó z e f  P ik o ń sk i
k piecr, stanu wolnego, w 38 roku żyei*. um irł 
tutaj po dfcgicj ihjrobij w d. 6 b. ffi., a d. 8 zwłoLi 

)go zostały pochowane na cmentarzu św. Ma: ja 
Na trnmnie a. p. Jakoba Pikońakiego można 
ly łc  jobaczyć wielką ilość wieńców od rozmai­
ty sn stowarzyszeń i publiczności, a między in- 
nemi można hyłn widzieć wieniec tutejszego 
Kasyna obywatelskiego, Stowarzyszenia kupoćw 
i przemysłowców itp. Zwłoki ś. p. Jakoba P i­
końakiego odprowadziła na miejsue wiecznego 
spoczynku liczna puoliczność , pomiędzy którą 
znajdowało się także Towarzystwo tntej. Straży 
ogniowej ochotniczej, Towarzystwo weteranów 
wojskowych i wszyscy tutejsi katoliccy jako też 
i z Zabłoć ia izraelici kupcy.

W imieniu w smutku pogrążonych 3 sióstr i 
krewnych ś. p. Jakóba Pikuńskiego składają ni- 
nicjszem tak powyż wymienionym Towarzystwom 
jak i całej publiczności za oddanie ostatniej 
usługi ś. p. Jakóbowi Pikońakiemu i z» wieńce, 
które jego trumnę przyozdabiały, szozeze po­
dziękowanie 204u 1

Karol Gałuszka i Rudolf Sikora
szwagrowi nieboszczyka.

Żyw i oo, 9 sierpnia 1889 r.

klasow y Zakład żeński 
Ludmiły Tsohapkowej

w Krakowie, ul. Kanonicza, 9,
(świadectwa przez ten Zakład wydane 
mają ważność {państwową), poleca się 
Szan. Rodzicom i Opiekunom dla wy­
chowania i nauczania panienek. Nauki 
w wyższych klasach udzielają profesoro­
wie gimnazjalni. Konwersacja w domu 

niemiecka i fra n c u sk a . 2044 1 4
Wpisy od 26 sierpnia od godziny l i — 5.

lat 28, Polak, katolik, prze­
mysłowiec, z kilkoma ty ­
siącami g»tówki i przyje- 

; mną powierzchownością —
nie mając sposobności zapoznania się w towa- 
rayotwie , szuka za pomocą drukn odpowiedniej 
ąibie. o i o b y  d l a  z w i ą z k u  m a ł ż e  A- 
ą k i e g o .  Ponieważ to zaproszenie na razie do 
korespondencyi jest absolutnie szozerem i su- 
ąumieanem , uprasza sic przetu o równą wzaje­
mność w traktowaniu. A dres: K r .  5 4  poste 
restante K r a k ó w .  2041 1 3

a u r -  n s i c u m  - u i
l i c z b ę d n e  d la  k a ż d e g o  budując go, oraz wszelkich fabryk, browarów, dy- 
stylami, garbarni, cukrowni, krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj.

Broszurki illustrowano, zawierającą 80 stron druku, na żądanie wysyła s i | franco i bezpłatnie.
Adres: Filia fabryczna „Eisiccatora" w Krakowie, nlica Sebastyana, L. 5.

1628 7 0

O s trz e ż e n ie .
W inseracie dziennika ,,Czas“ z d«ia 17 sierpnia b. r., Nr. 1»7, 

pp. Wiktor Płaczek, prawnik, i Leon Langer, trudniący się praniem 
bielizny wojskowej, umieścili znów jakieś wezwanie o zwrot 2 0 0  złr. 
gminie, afiszując nazwisko podpisanego, jako byłego burmistrza, a 
ponieważ panowie ci świeżo zapadłym wyrokiem Trybunatu karnego 
w Krakowie z dnia 6 sierpnia iSó9 rokii ukarani zostali za obrazę 
czc: podpisanego, pierwszy t. j. Wiktor Płaczek na jeden miesiąc 
aresztu, albo 150 złr. kary, a drugi Leon Langer na 14 dni aresztu 
lub 70 złr. kary ; przeto nie wchodząc w rozbiór niedorzecznego we­
zwania, ostrzegam tychże panów, że jeżeli nie poprzestaną niecnej 
napaści, zmuszony będę punownle zaskarżyć ich, a z pewnością wy­
rok tym razem wypadnie surowszy.

F l o r y  a a  N o w a c k i ,
2042 i 3 były burmistrz miasta Podgórza.

Kawaler

P A I 1 M K I
uezęsz z . ące do szkoły w Krakowie, znaj­
dą umieszczenie pod bardzo przystępnemi 
warunkami Bliższa wiadomość: ulica 
Kanonicza, L. I I , il piętro od frontu.
2050 1 3 A . M em erow a .

Dla Rodzicu# i "piekonlw.
C c z m l o w l e  uuzęszozający do szkół w f r a ­

ków mogą znaleźć umieszczenie s a poręczeniem 
Dyrekoyi szkolnej w a z  opieką rodzicielską, wy­
godami domowemi i fortepianem pod przy.tę- 

pnemi warunkami. 2048 1 2 
Adre*: W. J., ulica SławkowsKt, 8, II piętro

Potrzeba rutynowanego

buchaltera-korespondenta
ze znajomością języka polskiego i.niemieckiego.

Zgłoszeua piśmienne po polsku i po niemiecku 
pod adr. R. 0 . poste rt °t. Kraków. 2043 1

Marcel Puchalski w swoim własnym inte­
resie zechce podać swój 

o b ó c n y  , ,  1 r «  s.
K tm ra d . P u ch u ls k i. 

Buda-Peszt, Marlengaaae, L. 5. 2049 l 3

U c z e ń
lat l ł ,  z dobrem pismem, biegły w ra­
chunkach, snaidzie umieszczenie w han­

dlu korzennym i win. 
Zgłoszenia: W. Bartoszyński, Rado­

myśl przy Czarny 2047 i  2
IM  ~  <j *... ■ k- i /  fi aUkończony |imnazyalista

z cLwalebnom świadectwem matury, po ­
szukuje posady nauczyciela domowepo.

A dres . R . O l e l i a k i  pejte restante 
S o w y  R ą c a .  2046 i  2

najnowsza gro towarzyska
jest do nabycia u

W. Krzysztofowicza
w  K r a k o w i e  1674 17

L in ia  A —B , L . 37.

Matka,
P e n s j o n a t

w mies.kitła w Krakowie dla kkształcenia
własnych dzieci i utrzymująca tamie pensyopai, 
żyosy subie j  wyjąć jeszcze dwóch uczniów szkół 
gimnazyal. lnb normalnych. Instruktor i fortepian 
w dom u: w razie życzenia lekoye francuskiego 

Wiadomość obeonie pod adr. L  M. poste rest. 
Oew.ęe r, zaś od 25 sierpnia w Krakowie przy 
ulloy Wiślnej, _  8, I piętro. 2./05 3

» .  F E I E H S S M

fabryka maszyn i narzędzi rolniczych
odk w arn ia  że laza  i  m etalów

w a l k )  ófflział wyrobu sikawek o p . i
wydzozcgóliiioaa wieloma medalami 

poleca
Sikawki ogniowe różnej 
wielkości, przenośne na 
dwóch i czterech kołaoh, 
i ez resorów i z resorami, 
si.'tw ki ogrodowe, wszy­
stk o  z doborowego ma- 
. r j a ł u  i jak  nastaran- 

uioj wykonane.
Boozkow-z drewniane I i i  i l e  na' resoraoh 

r bez, r w u s a r y  n W to h  i bez kół pompy 
różnego ro<? zajii i wielkości, tak do nżytkn pu­
blicznego lnb prywatnego i fabrycznego zasto­
sowane, poruszane ręcznie lnb za pomocą pary.

Dostarcza wszelkiego rodząjn maozy »ych 
k i  laz1 iwny n jdlewów do kompletnego nrządz - 
mu młyn<>w, browarów itp. zakładów fabrycznyoh.

Sztachety do Ogrodów, ganko *. nagrobków, 
słopy pod g a n k i, sklepienia , latarnie, sohody 
proste I kręcone, kraty do okien, zlewów, ka­
nałów, piwnio, rury, biaohy kuchenne, piece itp.

Ławki ogrodow w rozmaitym fasonie.
Wszelkie obstalnnki uskuteczniają się pod 

gwaranoyą z największą aknratnośoią i w naj­
krótszym czasie po cenach najprzystępniejszych. 
C oułkl maszyn rolniczych, lik iw ek  ogniowych 

przesyła na łądan'e. 1651 19 20

Ul. Grodzka, 9 , 1 piętro, K raLw . Ul. Grodzka, 9 , 1 piętro, Kraków.

F I L I A  W I E D E Ń S K A  
Hoilmanna Kohna i Synów w Wiednia

zaopatrzona została na s e z o n  w i o s e u n j '  i  l o t n i  w wielki wybór
u b r a ń  m ^ a l Ł l o ń  1 d z l e o l n n y c ń

p o  c e p a c h  f a b r y c z n y c h ,  a mianowicie 
Ubrania mi. ynarkowe . . od 12 złr. I Angliki z kamizelką . . od 20 złr.
Ubrania źakietc * ................ od 23 złr. 1 Zan u'ki letnie ■ . . od 12 złr.
Ubrania salon, i frakowe . od 2 > złr. |  M en źy k o w .........................od 15 złr.
Płaszcze deszczów S zlafrok i, Bandy lo podróży, wielki wybór spodni, kami­

zelki jedwabne i pikowe po najtańszych cenach.
I  b r a n i a  d s l e e i n n e  n a j u o w s n e g o  . a m o n u .

B k ł a d y  u a s m e  z
w Wlejniu , w Kr. zowie, ul. urodzita, L. 9 , w Prz m yślu, re Lwowie, w Czer- 

niowcach, w Biały ( B I I s k u ) ,  w u d . wie, w Pilznie.
g0T~ Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 
domu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje.

Z szacunkiem H e l l i u a u n  K o b a .  i  S y n o w i e  
1912 12 0 w Krakowie, tilicn Grodzka, Nr. 9 I piętro.

OBICIA POKOJOWE
z p ierw szorzędnych  ia b ry b  krajow ych  i fran cu sk ich . 

X l u l o u  o d  I B  o t .  1 n  y i « d .

Wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe, szłukałeiye. listwy.
P ap ier  asfa ltow y przeciw  w ilgoci.

Story do okien patyczkowe, płócienne i ialuzye deszczulkoWe. 
Caraty zza. meble, stoły 1 podłogę

polecają

K U T R Z E B A  «& K r R d Z Y A iK I
największy skład fabryczny tapet w Krakowie.

Podejm  u jem y tapetow ania, ca łych  p o m ieszk a ń , p a ła có w  i  h o te li .
Wsoiy pi zesy łamy bezzwłocznie. 1422 34 0

H .  N I E M E T Z
■bt K r a k o x r i e ,  S u k l e z m lo e ,  Iffr. 3 0 ,

poleca Szanownej Publiczności

Skład angielskich wysokich,
Bicykli i bezpiecznych Rowerów.!

śfc O e n y  f u b r y o s a e ,  w y p ł a t y  p r z y j m u j e  r a t a m i .

ę  Welocypedy dziecinne trzecIMowe, dwóchkołowe i Rowery %
{fj sprzedaje hurtownie i częściowo. 52915 o %

Cenniki na żadanio flarmo. —  Filia we Lwowie, niica syistusla, 24. J
Przyjmuje wszelkie naprawy i przerobienia po cenach niskich. 2

Światowej sławy woda do ust!
Czterdzieści lat powodzenia!

Choroby ust i zębów!
ako to . u wianie się zębuw, ból zębów, zapalenia, 

opuchnięcia, krwawienie dziąse ł, leprzyjen iy 
odór z ust, tworzenie się kamienia , leczy 
najskuteczniej przez „odzienue uży 
eie sławna na całą knlę ziemską 
o. k nadwornego dentysty

a

jestto 
znakomity 

środek zapobiega­
łb y  przeciw wszelkim I 

bólom łębów , ust i szczęki, 
tudzież przy uiyc:u wód miueralnych 

wraz z nżyciein
\ u Dra Poppa pastą i proszkiem j

u  utrzymuje za“ ize zdrowe i piękne zęby.
lora P op p a p lom ba do zębów j

n r a  P n n n B  , , * r d ł « .  r o A l l u u e  przeciw wszelkim wy- ] 
U l0  rU p p O  rzntom skórnym i do nżytkn w kąpieli.

\ Mydło Kwiatowe.
I M a r o n  l m p e r .  d e  „ V e n u 4 u ,
( S a r o n  tri o p a r .  d e  G l y c ć r i n e ,
) Savon orlStallia de Glyoe.ine  wierają 4 0 >  czystej gliceryny,

są to znakomite przotwory toaletowe i zdrowotne, ntrzymnjące piękną ('łeć i zdrową skórę.

| C e n a : A... * irydowa pasta złr. 1.22. arom atyczna pasta 35 ct. Proszek do zębów 63 
_ _ _ _  cent.; Plomba do zębńw I złr.; Mydło ziołowe 30 ct.

Prz"d km owaaiem fałszywych preparatów, jako na podstawie naukowej aualizy 
bnrdzo szkodliwych, usilnie przestrzegamy.

i D r. J - 43. P O P P ,  W ie d ,  I .  B ogaergosse , 2.
I Do nabycia W Krąkowle w ap‘ekach pp. W. fiedyka , K. Wiszniewskiego, F. So-
bierajskiego. A. Siedleckiego, :F . Graliwskiego, J. Trauozynskiego, Wilczyńsl iego , E.

| Stockmara, Knkiewieza, E. Radlera, Borkowskiego, T, R usnera; t handlach W. Fenz,
| E. K rau tler, Forę’,zki & Zimoilbr , F. A. Grigar, F. B. Habu, K. Wiszniewski , Braeia 
Bilev'soy. r iiip Eile magazyn ,A n bon Marebe“, J. ZaplatalsH , również we wszystkich 
aptekach, drogueryach i składach perfumeryj w Austro-Węgrzech. 209 32 52

Należy wyraźnie- żądać wyrobów Dra Poppa, a wszelkich innych nie przyjmować.

Ora Popa

WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE
w jakości i guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie 
niższe, mianowicie Etaminy, Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płó- 
cienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolorowe r.a 
ubrania męskie i story do okien, Dymki, Płótna bawełniane poleca

w  w ie lk im  wyborze
B a z a r  w y r o t r ó w  l t r a j  o w y o ł i

K s ię ga rn ia
D. E. Friedleina w Krakowie

otrzym ała  na  skład g łów ny 
D r a  S C - H T T a T T lR Z *

Katechizm
M tt-k a to lic k ie ]

przełożył 1975 2 3
Jc8. J ęd rze j Z ie liń sk i. 

Wydanie IV. —  Cena 50 centów.

. r z ą d e m  g m i n y  m i a s t  a
S u k ien n ice , L. 17 i  18.

Próbki przesyła na żądanie opłacone.

I r  a k o  w  el

1911 12 0

WE WSZYSTKICH SKŁADACH CYGź R

L e  D H A P JŁ Ł T J H iL T T O H A L .

SZTANDAR NARODOWY
p c e n d a n r j r  f c i n m a k l

P A P I E R  D O  C Y G A R E T E K
B4UOO c o n i

9 9 *  O s w le y  A  I b u j

PZ i t A m

* *  P A Ł S M B A S T W  i N A Ś L A P O W

SKŁAD GŁÓWNY DLA AUSTRYI: OtSO S u l U  A. O*. I StMl ba n  u w .  3, w WIKDNID

l a w o z y  K / i ł i i r / i i i r .
Otrzymawszy na całą Galicyę zastępstwo chem icznej la h ry k i Towa­

rzystw a ak cyjn ego  w Zawodzili pod K atow icam i (Górny Szląsk) 
dawniej K arola  ScharflFa i Spl i w W rocław iu , podajemy do wiado­
mości P. T. właścicieli ziemskich, rolników, i gospodarzy, ż e  dostarczam y  
na zam ów ienia  w nzelkicli nawozów sztucznych  oraz m ą k i ko* 
śclanrj po  cenach  fabrycznych  bez doliczenia jakiejkolwiek prowizyi.

Oprócz nawozów sz tucznych mamy również na składzie różne narzędzia  
i  m aszyny ro ln icze z fa b ry k i Tow arzystw a akcyju^go w B er­
lin ie  i W rocław iu . 1742 10
Cenniki tak pierwszycn jakotei i drugich rozsyłamy na żądanie franco i gratis. 

D o m  k o m i s o w y

Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Tarnowia.

1675 17 O

i zmateiyi nieprzemakalnej
w naj liczni ej Bzyru wyborze

posiada

W. Krzysztofowicz
w  K r a k o w i e

Linia A - B ,  L. 37. t
Albumy

wyroby 2 hrbnzu i skóry, majo- 
liki, portmonetki i przybory do 

podróży
poleca 18»2 5 0

M A G A Z Y N
A u B o n  M a r c h e

F I L I P A  E I L E
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6.

E eliznę męską
diirtingową i płó, ienną skarpetki baw eł­

niane, fil d’Eco.jf i jedwabne.

K r a w a t y
Rękawiczki n lciam , jecwabne, glace, duń­

skie I Jelonkowi.
Uorsety damskie nowego systemu,

Oryglnainą wodę kolońską, perfumerye
i wszelkie przybory toaletowe poleęa po 

ceLacb umiarkowanych

Magazyn Braci Bilewskich
dawni.j J. Ozynoiel Syn ^

»  K r a k o w i e -  1517 9 10r l
i

Przed naśladownictwem ostrzega 
się. Żądać tylko z marką ochronną.

Najtańsza powłoka barwy orzechowo-brunatuej 
na drzewo. Ochrona przed zgnilizną. Zapewnie­
nie trwałości uicekonczonc dachów gontowych, 
budynków gospodarskich , narzędzi i drewna 
wszelkiego rodzajn. Każdy robotnik może powle­
kanie wykonywać. Około 5 1 no posyłamy franco 
za l złr. 80 ot. do każdei stacyi pocztowej.

Prospekty i tafidki próbkowe gratis i franco.
Carbolineumfaurik Am&tetten

Avenarius & Sohranzhofer
B iu ro : W ieu, I II , Hau.jjjtsJr.assc, 84.
Przed naśladowaniem przestrzegam y, tylko 

pełne nazwisko „Carbolineum Aver,anub“ daje 
gwara-oyę. 260 13 16

Skład w Krakowie u p. W. Krrysztofowloia.

i j g m m g g g

^salonowe i ogrodowej
0  poleca 1676 17 0 0

2  W. K rz y s z to fo w ic z  2
^  Kraków, Linia A --B , 37. 5

Koronki l
Szlarki na płótnie i perkata, i 

Sznurówki, \
Ceraty na meble i stoły,

% abanki d z iec in n e .
Jutowe serwety i ręczniki

do wyszywania, 1077 5 0

P a n t o f l e
poloca handel dawniej

F. Bruno Halina
(W . E. A ngeliis)

w Krakowie, ulica Grodzka.

% oda toloństa pravfliiva i anpelfla
Pasta i Bib ir benedyktyński,

Pasfa Gellś freres, Yeloutine Fajf, Cróme, 
poudre i mydło Simon, perfumy Ałkinsona, 

Kaiodont Sarga, 
perfumy stale Legrand,

p r a w d z i w e  t yl ko u

WILHELMA FENZ A
w K rakow ie. 1274 9 o

na wypłaiy miesięczne
sprzedaje po cenach nmif.rkowauyth

. a u t o r . l i s i  Kapoport
Kraków, ul. iw . Anny, 4. 1900 l l  0 

Wydaje się dotyczące obligi podpisane przez 
towarzystwo akcyjna z milionowym kapitałem.

Bergmana mydło M in o w e
(mydło odwaniająoo). 1614 / 12 

Mydło to, j.»>  środek  zapohiagaw uzy przeciw  
chorobom zaraźliwym, jest łaleko skuteczniejsze 
niż mydło karbolowe, wywiera skutek nadzwy­
czajny przy wszelkich chorobach skórnych.

Nabyć można po 45 oentńw za sztukę w au­
to '  Leona Rosnera w Krakowie.

Pnmramn międzynarodowa
u lica  S ław k ow sk a , L. 1 , dom

W go Fedorowicza i2035 2 6
w  t y m  t y g o d n i u

Palestyna. Cykl I.
Bliższa wiadomość plakatami.

K a m ie n ic a
o 3 oknach, II piętrowa, przy placu Szcze­
pańskim , L. 8 ,  w której się mieszczą 
2 sklepy i kawiarnia, jest z wolnej ręki 

do sprzedan ia . 1981 6 6 
W»«doniość w Adroin. „N. Beformy“.

F o r t e p i a n
u żyw an y, k ró tk i, uiilii do sprzedania.

Bliższa wiadomość: Plac Matejki, 10, 
II piętro. 2026 -5 3

Pozbyłem  się
p ie ś c ó w  J e d y n i e  pr y c Mzieiinem użyoio

Beigmana mydlą i snku liliowego.
Na składzie po 45 cnt. w aptece „pod złotą 

głową “ Leona Rossera w Krakowie. 617 24 U

H n  Pilarzy M m i
utrzymywać będą w przyszłym roku szkolnym 

jak dstąd

Konwikt młodzieży
m z m M  lo szkół pnltaycli.

Za 400 złr. rocznie, płatnych w ratach półro- 
czuyoh 1 września i 1 lutego, lub miesięcznych, 
nozniowie otrzymują mieszkanie, żywność, korre- 
petyoyę i ciągły, ścisły nadzór. Jeżeli z jednego 
domn oddaje się dwóch braci, cena opuszcza się 
na 350 złr. od każdego, 

kraków, 16 lipca 1889 r
K s. T adeusz Chrom ecki, 

1717 3 3 Rektor kollegium.

{1 żaluzye z automatem
A n a  wałkach, najnowszego systemu, ^  
5  1673 zamawiać można u 17 0
5 W . Krzyuztofowicza k

A Kraków, Linia A— B, 37. K

Uczniowie
znajdą umiuszczenie pod przystępueini 
warunkam i u nauczyciela g iinnazyalnego 
przy u licy  K a n o n iczej, L. 11,

U piętro, od frontu. 2016 2 10

Wdowa po profesorze gimnazyalnym
przyjmuje u czn ió w , uczęszczających 

do szkół w Krairowie. 1990 4 u 
A d re s :  R. D., ulica Stolarska, L. 6, 

II piętro, lub poste ie»t. Kraków,

Dwóch uczniów
szkół gimuazyalnych znajdzie wygodne pomie- 
szuzenie i rodzicielską opieky w loinu urzę­
dnika. Pumoc w naukach może być na miejs -u, 

a na żądanie i kouwersacya niemiecki. 
Bliższa wiadomość w Admin. „N. Reformy", 

albo listuwnie pod ndresem T .  B .  poste re ­
stante Kraków. 2025 2 3

Kąpielowy stoletnią w zakładach
hydropatycznych, podejmuje się pielęgnowania 
ohorych, masowania, a na żądanie urządza 
nacierania hyaropatyozne, za wynagrodzeniem
bardzo skrom u .aa

Dla ubogich ohoryob masowanie bezpłatni
od godziny 4 do o popołudniu. 2014 3 3 

Łaskawe zlecenia przyjmuje pod adr. A m to*  
I P e t z ,  ul. Floryańska, 34, I p. w oficynie.

F r w y j m ę

d w d c ł i  u c z n i ó w
n a  'ca ] lk t  ± a t j .n o y ę . 2018 3 5 

laa z Jarockich Leniartkowa.
Kraków, ulica Starowiślna, L. 11.

Do puazyuui w Bochoi
uczęszczający s tudenci znajdą mieszkanie 
i s ta ra n n ą  opiekę rodzicielską w domu 
p. M. dolskiego w Bochni, obok g m a­

chu gimnazyalnego. źo33 2 3

łan ie*  lub chłopców szkanie najtroskli­
wszą opieką rodzina obywatelska. Na żądanie 
koropetycya języków polskiego, niemieckiego, 
francuskiego , oraz nauka gry na fortepianie w 
domn. Uprasza się o jak najspiesznicjsZ' zgło­
szenia pod adr. L. K., ulica Szpitalna, L. 28, 
II piętro, w Krakowie. 2006 3 3

ROM SILBERBACfl
przedsiębiorca

w  K r a k o w i e
podejmuje się pokrywauia da­
chów łupkiem czyli szyfrem 
szlaskim, angielskim i francu­
skim , dachówką falcowana,’ o c 7
papą dachową , czyli tekturą 

ogniotrwałą 1698 16 20

I {1 ■ obszar d w o rsk i ,  w po- 
T | | 1 | M  bliżu Krakowa, między 
I I I I  A l  P odgórzem  a Skawiną 
L l l l l U  położony, jest z wolnej 

ręki każdego czasu do sprzed an ia .
Bliższych w y jaśn ień  udzieli na żąda­

nie właściciel we dworze w Skotnikach 
poczta Skawina. 2028 2 2

Bulion
po lwójnie moony, znany w Oalieyi z dobroci i 
jlosunkowej taniości, lepszy pewnie od w r / s '-  
kioh fabrycznyoh wyrobów tego rodzajn, bo z 
własnego bydła, drobin i zwierzyny wyrabiany, 
poleca Zn^ąd dwora K a p s z y n  pocztu 

Rrieiaay (Walii-ya).
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobin Z Itru  

U a u i l  1 kilo ( d w a  f u n t y )  7 złr. 50 oen: .
Nr. 1. Z samej zwierzyny i drobin 1 kilo .1 

zł i 50 centów.
Nr. 2. Z utelęoiny, drobin, wołowiny 1 k!'.

5 złr. 5C centów. 15 80 I' 0

Rzadka sposobność.
Z powodu zwinięcia prywatnej piwnicy są do 

sprzodania kilkaset butelek
w i n a  w ę g i e r s k i e g o
w 8 gatunkach, po oenie bardzo niskiej.

Bliższej wiadomości udzieli kantor pod firmą 
Józef Rapoport, ul. sw. Anny, 4. 1901 11 o

L drukarni Zwitkowej w J^rakowie. Papier % tabryki Braci fałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski


